
Friemóuiienie Władysława Gomułki na zjeźdiie pisarzy-str.2-3
Delegacja WP 

w podróży po Węgrzech
Podsumowanie literackiego dorobku dwudziestolecia

Przebywająca na Węgrzech na zaproszenie ministra obro­ny narodowej WRL, generała pułkownika Lajosa Czinege delegacja Wojska Polskiego, której przewodniczy marsza­łek Marian Spychalski, udała śię 18 bm. w trzydniową po­dróż po kraju.W pierwszym etapie podróży delegacja odwiedziła wyróż­niającą się w szkoleniu bojo­wym i politycznym jednostkę wojskową w jednej z miejsco­wości pod Budapesztem.M. Spychalski przekazał dla jednostki m. in. paterę ozdo­bioną Odznaką Kościuszkow­ską oraz wiele książek, ilu­strujących walkę Wojska Pol­skiego z faszyzmem. Marsza­łek wręczył również 10 przo­dującym żołnierzom jednostki, polskie Odznaki Wzorowego Żołnierza,1 Kolumna samochodowa wio­zących polską delegację uda­ła śię następnie do Eger, gdzie ódbyło sie spotkanie z człon­kami komitetów Wojewódz­kiego i Miejskiego WSPR.
Wiec przy:ażni 

radziecko-indyjskiej- W sali posiedzeń Rady Najwyższej ZSRR na Kremlu odbył się 18 bm. wiec przy­jaźni radziecko-indyjskiej z o- kazji pobytu w ZSRR prezy­denta Indii Radhakrishnana.W prezydium zgromadzenia miejsca zajęli prezydent Ra- dhakrishnan, N. Chruszczów7, A. Mikojan i inni przywódcy radzieccy oraz osoby towarzy­szące prezydentowi Indii.
przemówienie wygłosił A. M;ko- 

jan. Stwierdził on m. in., że Zwią 
zek Radziecki odnosi się z wiel­
kim szacunkiem do polityki nie- 
zaangażowania, którą prowadzi 
rząd Indii.

Prezydent Indii podkreślił, że 
„jeśli człowiek pragnie żyć, to po- 
zostaje mu tylko jedna droga: 
współpracy i pokojowego współ­
istnienia”.W piątek na Kremlu odbyła się rozmowa N. Chruszczowa i A. Mikojana z prezydentem Radhakrishnańem. (RAP)

Dodatkowa produkc;a 
„1001 drobiazgów"

• Spółdzielczość pracy i zakłady
przemysłu 
jeszcze w 
drobnych 
wszystkim 
gów”.

terenowego dostarczą 
br. poza planem wiele 
przedmiotów, przede 

z serii „1001 drobiaz-

Z ciekawszych artykułów warto 
wymienić m. in. zapalniczki do 
gazu, latarki elektryczne, wenty- 
latorki i kuchenki elektryczne, 
młynki do kawy i pieprzu, zmy­
waki druciane, sitka i sita do 
mleka, szpadle ogrodnicze, rury i 
kolanka piecowe, piekarniki, dra­
biny domowej deski do mięsa itp. 
Zwiększy się także produkcję spor 
towych wózków dziecięcych.

PAP
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Szósty dzień „Jesieni - 64“

Robocza wizyta
kierownictwa KW PZPR

Szósty dzień Targów Krajowych przyniósł dalsze 
obroty handlowe. Szacuje się, że wraz z transakcjami zawar­
tymi na giełdzie przemysłu lekkiego, sięgają one 14 mld. zł. 
Przedsiębiorstwa województwa poznańskiego i Poznania pod­
pisały umowy kupna na prawie pół miliarda zł, zajmując 
czwarte miejsce w skali krajowej.Najważniejszym wydarze­niem tego dnia była wizyta I sekretarza KW PZPR Jana 

Szydlaka, sekretarza KW i I se­kretarza KM PZPR Czesława 
Kończala, sekretarzy KW. 
Jana Olzaka i Stanisława Fur- 
gała oraz przewodniczącego 
WKKP Franciszka Nowaka. Gościom towarzyszyła m. in. wiceprzewodnicząca Prezy­dium RN Poznania Władysła­
wa Klawiter. Celem wizyty było zapoznanie się z produk­cją przemysłową naszego wo­jewództwa eksponowaną na Targach oraz z udziałem wiel­kopolskiego handlu w obro­tach targowych.W trakcie parogodzinnej wę drówki po halach i placach targowych, członkowie Sekre­tariatu KW PZPR odwiedzili ekspozycje prawie wszystkich działów gospodarki. Zwracali oni uwagę przede wszystkim na eksponaty bezpośredniego zaopatrzenia rynkowego, wy­twarzane w przemyśle tereno­wym, spółdzielczości i rze­miośle.Na zakończenie wizyty na Targach goście przeprowa­dzili rozmowę z przedstawicie­lami handlu i przemysłu, któ­rzy informowali ich o najważ­niejszych problemach rynku. Mówiono o podstawkowych bra kach zaopatrzenia ludności w

przykłady braku poprawy, gdy chodzi o jakość i rozmaitość produkcji. Podkreślił on przy tym, że istnieje potrzeba szczegółowej analizy zaopa-

artykuły przemysłowe oprzyczynach ich powstawania, o zaopatrzeniu w surowce do produkcji oraz o wykorzysta­niu mocy przerobowej przed­siębiorstw przemysłu tereno­wego i spółdzielczości pracy.Jan Szydlak, zabierając głos na zakończenie spotkania stwierdził, że w ekspozycji obecnych Targów widać znacz ny postęp, choć są jeszcze
Lekkoatletyczne igrzyska juniorów

Na Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie rozpoczęły się pierwsze 
europejskie igrzyska juniorów w lekkiej atletyce, zorganizowane z 
inicjatywy Związku Młodzieży Socjalistycznej i Polskiego Związku 
Lekkiej Atletyki. Organizatorzy podejmują starania, aby w przy­
szłości przekształcić imprezę tę w mistrzostwa Europy juniorów.

Projekt godny naśladowania

700 nowych izb 
w jednym osiedluJak wykazała analiza doko­nana w Nowej Hucie, podwyż­szenie zabudowy 18 budynków jednego osiedla tego miasta tylko o jedną kondygnację — pozwoli na uzyskanie około 700 nowych izb, co stanowić będzie około 20 proc, zbudo­wanych tam mieszkań. Akcja „nadbudowy” domów będzie rozpoczęta także w Warszawie.• Szczegółowe wyliczenie kosz tów wskazuje, iż cena 1 metra kwadratowego powierzchni u- żytkowej mieszkań uzyska­nych dzięki nadbudowie — kształtować się będzie na po­ziomie tzw. oszczędnego bu­downictwa osiedlowego Nie li­cząc efektów .w formie wyko­rzystania istniejących już urzą dzeń ogólnomiejskich (ulic, li-nii tramwajowych, kin, tea­trów, sklepów itp.)

XIV zjazd pisarzy polskich 
rozpoczął obrady w Lublinie

I WL Gomułka i Z. Kliszko gośćmi zjazdu

P« 2® latach, jakie minęły od pierwszego w wyzwolonej 
Polsce zjazdu pisarzy w Lublinie, stolica Lubelszczyzny po­
nownie gości ludzi pióra z całego kraju. Na XIV zjeździe 

, lubelski sejm pisarzy dokona podsumowania bogatego do- 
. robku literatury polskiej minionego 20-lecia.Na zjazd' przybyli: I ,se- sarze powitali długotrwałymi kretarz KC PZPR Władysław oklaskami Władysława Go- 
Gomułka i członek Biura Po- mułkę i Zenona Kliszkę.litycznego KC PZPR Zenon Przewodnictwo obrad objął 
Kliszko. Obecni są także kie- Julian Przyboś, który przed równik Wydziału kultury KC 20-tu laty właśnie w Lublinie PZPR Wincenty Krasko, mi- został wybrany pierwszym po piśter. kultury i sztuki Ta- t 2 Łwojnie prezesem Związku Li-
deusz • Galiński, . sekretarz teratów Polskich.CRZZ Czesłąw Wiśniewski. . .

W zjeździe polskich pisarzy pamięć zmarłych w ostatnich biorą udział ich' koledzy z latach pisarzy — Marcjannybiorą udział ich' koledzy zBułgarii,. Czechosłowacji, Ju­gosławii, Mongolii, NRD, Ru­munii, Węgier i Związku Ra­dzieckiego.
Minutą ciszy zebrani uczciliFornalskiej, Poli Gojawiczyń­skiej.- Gustawa Morcinka, Sta­nisława Piętaka, Aliny Świ­derskiej, Teofila WojeńskiegoZjazd otworzył prezes ZLP i innych

Jarosław Iwaszkiewicz wita- Następnie głos zabiera Ja- jąc serdecznie przedstawicieli rosław Iwaszkiewicz wygła- kierownictwa partyjnego. Pi- szając referat poświęcony roli

pisarzy w rewolucji kultural­nej oraz działalności ZLP.Po referacie prezesa ZLP przemów ienie wygłosił Wła­dysław Gomułka. Przemówie­nie I sekretarza KC PZPR zgromadzeni pisarze przyjęli gorącymi oklaskami.
Omówienie referatu J. Iwasz 

kiewicza oraz tekst przemó­
wienia Wł. Gomułki zamiesz­
czamy na str. 2—3.Popołudniowe obrady pierw szego dnia Zjazdu Literatów w Lublinie rozpoczęło wystą­pienie sekretarza Związku Pi­sarzy Radzieckich Gieorgi Mar 
kowa, który przekazał uczest­nikom zjazdu serdeczne po­zdrowienia od pisarzy radzieć kich.Pozdrowienia i życzenia o- wocnych obrad przekazał zja-zdowi również sekretarzZwiązku Pisarzy Czechosło­wackich — Jirzi Sotala.
- W dyskusji zjazdowej zabrali 

glos: Waldemar Babinicz, Prze­
mysław Bystrzycki, Tadeusz Ho­
luj, Eugeniusz Kabatc, Stefan Ki­
sielewski, Janusz Krasiński, Zyg­
munt Lichniak, Alfred Łaszowski, 
Władysław Machejek, Jerzy Pu­
trament i Stefan Żółkiewski.
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Nowy ambasador
Rada Państwa mianowała Je­

rzego Morawskiego ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Zjednoczonym Królestwie 
Wielkiej Brytanii i Północnej 
Irlandii.

Minister Holandii 
w Polsce

W piątek przybył do Warsza­
wy minister oświaty, sztuki i na­
uki Holandii dr Theodorus Hen- 
drikus Bot.

„Warszawska Jesień”
Z wizyty kierownictwa woje­
wódzkiej organizacji partyjnej 
na Targach Krajowych w Pozna­
niu — zwiedzanie stoiska prze­

mysłu spożywczego.
Fot. — K. Przychodzkitrzenia rynku celem dokłada niejszego sprecyzowania bra­ków w celu ich usunięcia. Bi­lans taki przeanalizuje woje­wódzka instancja partyjna, aby wspólnie z handlem i przemysłem szukać skutecz­nych środków poprawy sytu­acji. Zdaniem I Sekretarza, istotna jest kwestia sprawniej szego zaopatrzenia przemysłu w surowce, pełnej asortymen- towości oraz właściwych kosz-" tów wytwarzania, (zm)

Wzrost liczby ujawnionych przestępstw

231 osób skorzystało z dekretu 
o amnestii z dnia 20 lipca br.

231 osób skorzystało do 15 września br. z artykułu 8 de­
kretu z dnia 20 lipca br. o amnestii. Artykuł ten przewiduje, 
że jeśli sprawca przestępstwa popełnionego przed dniena wej­
ścia w życie dekretu (tj. 22 lipca) zgłosi się do organu powo­
łanego do ścigania przestępstw w ciągu trzech miesięcy od 
wejścia w życie dekretu, ujawni okoliczności czynu oraz 
osoby współdziałające w dokonaniu przestępstwa, sąd zła­
godzi wymierzoną mu karę pozbawienia wolności o połowę, 
a w wypadkach szczególnie uzasadnionych — może go cał­
kowicie uwolnić od kary.

W Warszawie rozpoczął się VIII 
Międzynarodowy Festiwal Muzy­
ki Współczesnej „Warszawska Je­
sień”.

Otwarcie igrzysk otrzymało bo­
gatą oprawę. Przy dźwiękach 
kiestry na murawę stadionu 
wkroczyły poczty sztandarowe 14 
krajów uczestniczących w zawo­
dach. Po przemówieniach oficjal­
nych, czołowa polska sprinterka, 
Irena Kirszenstein wciągnęła na 
maszt flagę igrzysk, a skoczek w 
dal, Kobuszewski zapalił znicz.

W pierwszym dniu igrzysk od­
były się finały w 9 konkuren­
cjach. A oto ich wyniki:

11» M PPL.
1. Piszczulin (ZSRR)
2. Martinek (Polska)
3. Morelato (Francja)

169 M
1. Trajkov (Bułgaria)
2. Lebiediew (ZSRR)
3. Cuch (Polska)

Dokończenie na str. 6

Trzy tendencje 
we włoskiej chadecji

Zjazd włoskiej chrześcijańskiej 
demokracji zakończył 17 września 
obrady. Przed . ich zamknięciem 
przemawiali kolejno minister 
skarbu Colombo, były premier 
Fanfani, premier Aldo Moro 
sekretarz polityczny partii Ru­
mor.

W wypowiedziach tych zary­
sowały się trzy główne postawy. 
Colombo i sekretarz partii Ru­
mor podpisali się pod sztanda* 
rem tendencji zachowawczych.

14,5
15,0
15,0

10,6
10,8
10,8

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami duże, z przelotnymi o- 
padami, głównie w północnej czę­
ści kraju. Rano lokalne mgły. 
Temperatura maksymalna od 15

l st. nad morzem do ok. 22 st. na ~PAP. - 1 południowym wschodzie. (PAP) ,

Premier 
iiwie jak 
programu 
on watkę

Moro nalegał na moż- 
najszersze realizowanie 
centrolewicy, odrzucił 

z komunistami, wzywa-
jąc do współzawodnictwa z nimi 
we wszelkich dziedzinach życ.a 
kraju.

Były premier Fanfani wbrew o- 
ęzękiwrriom wystąpił z relacją 
bardzo spokojną, by nie zamknąć 
sobie drogi do fotela prezydenta 
republiki. Mimo to oskarżył on 
pośrednio chadecję i rząd o bier­
ność, opowiedział się za reforma-, 
mi i nlanowaną gospodarką, wski 
zał na nowe cele polityki zagrani­
cznej, domagając się w szcze­
gólności większej inicjatywy i ak­
tywności. Oświadczył on ponow­
nie, iż nie uważa centrolewicy za 
formułę niewzruszoną. (PAP)

W liczbie 231 wykroczeń przeciw prawu, ujawnionych dotychczas przez ich spraw­ców, znajduje się 148 prze­stępstw gospodarczych, szereg kradzieży na szkodę osób pry­watnych, przestępstw przeciw zdrowiu i życiu (w tym dwa zabójstwa).W ostatnim okresie obserwu­je śię wyraźny wzrost liczby przestępstw, ujawnianych tą drogą.22 października upływa ter­min możliwości korzystania z szansy, którą stwarza arty­kuł 8 dekretu o amnestii. Ar­tykuł ten obejmuje wszystkie przestępstwa i działa zarówno w stosunku do tych, którzy weszli w kolizję z prawem po raz pierwszy, jak również w stosunku do recydywistów. Niezbędne jest osobiste zgłoszenie się sprawców do­konanych przestępstw do or­ganu MO lub prokuratury (w wyjątkowych wypadkach, na przykład, obłożnej choroby zgłoszenie może być dokonane drogą pośrednią). Sprawcy u- jawnionych w ten sposób prze­stępstw odpowiadają z reguły przed sądem z wolnej stopy.PAP

Wiec przyjaźni w Sofii

Rozmowy delegacji 
NRD i BułgariiW Komitecie Centralnym Bułgarskiej Partii Komuni­stycznej kontynuowane były w czwartek rozmowy między delegacją partyjno - rządową NRD z I sekretarzem KC SED, przewodniczącym Rady Państwa NRD Walterem Ul- brichtem i wicepremierem NRD Maxem Sefrinem na czele oraz delegacją partyjno rządową Bułgarii z I sekre­tarzem KC BPK premierem Todorem Żiwkowem.W Sofii odbył się w piątek wiec przyjaźni, na którym prze mawiał premier Bułgarii T. 

Ziwkow i przewodniczący Ra­dy Państwa NRD W. Ulbricht.PAP

Z kongresu chemików
W trzecim dniu obrad kongre­

su chemików, odbywającego się 
Warszawie duże zainteresowanie 
wzbudził referat przedstawiciela 
NRD — H. Buergera na temat 
nowoczesnych urządzeń filtracyj­
nych dla wiskozy.

Echa napaści 
na „Sierra Aranzazu”

Hiszpański minister handlu, AI- 
,berto Ullastres, oświadczył, że 
Hiszpanja będzie nadal utrzymy­
wała stosunki handlowe z Kubą.

Oświadczenie Minha
„Szef państwa” Południowego 

Wietnamu, generał Minh, „dał w 
piątek do zrozumienia, że robotni­
cy, chłopi i studenci nie będą re­
prezentowani w Najwyższej Ra­
dzie Narodowej”, która ma dopro­
wadzić do zastąpienia rządów 
wojskowych rządami cywilów.

Rotterdam protestuje
Społeczeństwo Rotterdamu wy­

stąpiło z protestem przeciwko 
decyzji władz miejskich przepro­
wadzenia tzw. „tygodnia niemiec­
kiego’.

Kryzys kongijski
W stolicy Kenii, Nairobi, od­

było się pierwsze posiedzenie spe­
cjalnej komisji, powołanej przez 
Organ.zację Jedności Afrykań­
skiej dla rozwiązania kryzysu kon 
gijskiego.

95-letnia matka
95-letnia Fatima Edirger (Tur­

cja) urodziła bliźniaki — chłopca 
i dziewczynkę. Ojciec bliźniaków 
ma 127 lat.

Ruszyła nowa fabrykaW kombinacie Blachownia Śląska oddano do eksploatacji wstępnej nową — największą w kraju fabrykę destylacji smoły (rocznie 150 tys. ton). Po raz pierwszy kolumnę desty­lacyjną — ogromny, kilkupiętrowy agregat — oraz urządze­nia pomocnicze postawiono na wolnym powietrzu, co zmniej­szyło poważnie koszt inwestycji.



Przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab wita cesarza Maile 
Selessie na lotnisku Okęcie w Warszawie. W ęłębi — I sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomułka I premier Józef Cyrankiewicz.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Drugi dzień pobytu cesarza Etiopii w Polsce

Haile Selassie I 
zwiedził Oświęcim i Kraków

W piątek, w drugim dniu pobytu w Polsce — cesarz Etiopii 
Haile Selassie I wraz z towarzyszącymi mu osobami zwiedził 
Oświęcim i Kraków. W podróży towarzyszy cesarzowi prze­
wodniczący Rady Państwa Edward Ochab.

Przemówienie Wł. Gomułki

Po zwiedzeniu terenu b. o- bozu hitlerowskiego w Oświę­cimiu cesarz złożył wieniec pod „ścianą śmierci” przy blo­ku nr 11 oraz wpisał się do księgi pamiątkowej. Następnie dostojny gość wyjechał do Krakowa, gdzie przed dwor­cem głównym zebrały się ty­sięczne tłumy mieszkańców miasta. Kiedy cesarz ukazuje się na placu przed dworcem, rozlega się serdeczna owacja. Haile Selassie I odbiera hono­ry kompanii wojskowej WP a następnie w towarzystwie Ed­warda Ochaba wstępuje na try bunę.Przemówienie powitalne wy głosił poseł Lucjan Motyka. Dziękując za serdeczne powi­tanie, cesarz Haile Selassie I podkreślił, iż od pierwszej chwili przybycia do Polski jest pod głębokim wrażeniem go­rącego przyjęcia.Wzniesiony przez cesarza okrzyk: „Niech żyje pokój i dobrobyt na całym świecie!” wywołuje owację.Następnie kolumna samo­chodów, wioząca gości, udaje się szlakiem królewskim na Wawel, serdecznie witana przez szpalery ludności.W godzinach południowych cesarz Haile Selassie, Edward Ochab oraz pozostałe osobisto­ści zwiedzili zabytkowy Rynek Krakowski, a następnie goście zapoznali się z podstawowymi obiektami kombinatu im. Le­nina w Nowej Hucie.
O . O M ., O 1 Z

• Przy ul. Nad Wierzbakiem 
samochód-cysterna usiłował wy­
przedzić ruszający z przystanku 
tramwaj linii nr 9. Manewr nie 
udał się i nastąpiło zderzenie, w 
wyniku którego pojazdy zostały 
uszkodzone. Ofiar w ludziach nie 
było.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. MonlkowskL

K5582

ZŁOZ ZARAZ KUPONY 
JUTRO LOSOWANIE.

tez się JĘZYKÓW OBCYCH 
nowocześnie eksperymentowanymi metodami

— zajdź do „WSPÓLNEJ SPRAWY* 
akademii językowej dla kaidego

POZNAN, AL. STALINGRADZKA 32/«, Szkoła 85 — telefon 532-55
K5918

W późnych godzinach po­południowych goście zwiedzili Wawel.Wieczorem cesarz Haile Se­lassie I odwiedził Muzeum Historii Uniwersytetu Jagiel­lońskiego, gdzie powitany zo­stał przez rektora UJ. (PAP)
List H. Ikedy 

do N. Chruszczowa
W Moskwie opublikowano tekst listu premiera Japonii Ikedy do premiera ZSRR Chruszczowa.W liście swym H. Ikeda pod­kreśla, iż oficjalna wymiana delegacji parlamentarnych świadczy „o umocnieniu przy­jaznych stosunków między obu krajami”.List podkreśla konieczność zawarcia traktatu pokojowego między Japonią i ZSRR, co „stworzyłoby trwałe podstawy dla przyjaźni i dobrego są­siedztwa między obu krajami”.PAP

Zakres współpracy 
Jugosławii z RWPG 

będzie się rozszerzał
Po podpisaniu porozumienia 

między RWPG a Jugosławią, 
charge d’affaires SFRJ w Moskwie 
F. Górski oświadczył, iż zawarcie 
tego porozumienia poprzedził o- 
kres wieloletniej i owocnej dwu­
stronnej współpracy gospodarczej 
między Jugosławią i krajami 
członkowskimi RWPG.

Przedstawiciel Jugosławii wy­
powiedział się za rozwojem współ­
pracy gospodarczej ze wszystkimi 
krajami, a zwłaszcza z krajami 
socjalistycznymi.

W imieniu RWPG przemawiał se­
kretarz Rady, N. Faddiejew. Pod­
kreślił on, że porozumienie o 
współpracy między krajami człon­
kowskimi RWPG i Jugosławią o- 
bejmuje bardzo szeroki krąg za­
gadnień, przy czym zakres tych 
spraw stale będzie się rozszerzał.

W zakończeniu Faddiejew zazna­
czył, że RWPG jest organizacją 
otwartą. Jej drzwi stoją otworem 
dla wszystkich krajów, które z^'- 
dzają się z celami i zasadami Ra­
dy. (PAP)
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SZANOWNI DELEGACI!Pozwólcie, że na wstępie złożę podziękowanie zarządo­wi Waszego związku za za­proszenie na zjazd, za umożli wienie mi wzięcia udziału w Waszych obradach. Pragnę przede . wszystkim przekazać Wam, jako reprezentacji ogó­łu polskich literatów, serdecz ne pozdrowienia w imieniu Komitetu Centralnego naszej partii oraz w imieniu włas­nym.Obecny Wasz zjazd jubileu­szowy w Lublinie, w mieście, w którym startowała do ży­cia odrodzona Polska, przy­wołuje w naszej pamięci ten czas, gdy postępowe pisar­stwo polsk’’e, wierne swej tra dycji i posłannictwu, opowie­działo się po stronie ludu pra cującego, po stronie demokra cji socjalistycznej, stało się współuczestnikiem budowy Polski w jej nowym kształcie społecznym i narodowym, w jej nowych, sprawiedliwych granicach.Ludzie pióra stali się współ uczestnikami tej budowy i przebudowy we właściwej Wam dziedzinie działalności, w sferze życia duchowego, którego delikatna materia trudniej poddaje się przemia­nom niż ekonomiczno-tech­niczna baza życia społeczne­go. Rewolucja socjalistyczna głęboko przeobraziła nasz kraj, naszą strukturę społecz­ną, naszą geografię gospodar­czą i życie codzienne narodu, wybitnie pomnożyła siły Pol­ski. I jeśli jednocześnie z tym dokonała się ogromnie donio­sła rewolucja kulturalna, to bezspornie jest to w wielkiej mierze rezultat twórczości po stępowych i rewolucyjnych pi sarzy polskich, ich pracy nad kształtowaniem nowej wyo­braźni narodu, rezultat upo­wszechnienia najcenniejszych wartości jego literatury i sztuki. Płody tej rewolucji kulturalnej, która wzbo­gaciła życie duchowe wszy­stkich warstw i środo­wisk naszej społeczności, na­leżą do największych osiąg­nięć 20-lecia Polski Ludowej. Literatura i sztuka dostępna w poprzednich okresach na­szej historii tylko niewielkiej części społeczeństwa, stała się w ciągu tych lat dobrem ogó­łu, własnością wielomiliono­wych rzesz ludowych, wynie­sionych przez socjalizm do no wego, lepszego życia, wy­kształconych w naszych szko­łach i uczelniach, wprowa­dzonych do sal kinowych, tea tralnych i koncertowych, do muzeów, bibliotek, domów kultury, klubów książki i pra sy.To, co Wy piszecie, tłuma­czycie czy współtworzycie w filmach, sztukach teatral­nych, słuchowiskach radio­wych i widowiskach telewi­zyjnych — trafia dziś do krę­gu odbiorców dziesiątki, a nieraz setki razy liczniejsze­go. niż trafiało słowo pisarza w międzywojennym 20-leciu marazmu kulturalnego, pry­mitywu duchowego i ciemno­ty, na jakie stary ustrój ska­zywał większość narodu.W ciągu jednego 20-lecia po 'głębokich ranach, zada­nych kulturze przez wojnę, Polska Ludowa zrzuciła smut­ne dziedzictwo analfabetyzmu i półanalfabetyzmu blisko po­łowy narodu. Kształci dziś 70—80 proc, młodzieży po 7 latach szkoły podstawowej w szkołach średnich i zawodo­wych, wykształciła w szkołach wyższych 4 razy więcej spe­cjalistów wszystkich dziedzin niż w 20-leciu międzywojen­nym, wydała 4,5 raza więcej książek z literatury pięknej czy naukowej i to nieporów­nanie bardziej wartościowych, dysponuje 130 milionami to­mów w bibliotekach publicz­nych, tj. zasobem 6,5 raza większym niż przed wojną. Ta potężna dynamika życia kul­turalnego wymaga wciąż zwięk szania wysiłków tak ze strony państwa, jak ze strony twór­ców i działaczy kultury, aby sprostać rozbudzonym potrze­bom społecznym.Czy wielkie środki material­ne. które na te cele przeznacza państwo, a także Wasze twór­cze wysiłki były i są dosta­teczne? Nie ma w naszym kra­ju takiej dziedziny życia, w której na podobne pytanie moglibyśmy dać odpowiedź twierdzącą. Inaczej być nie może w sytuacji, gdy postawi­

liśmy przed sobą i pomyślnie realizujemy zadanie wygrania wyścigu z historią, zlikwido­wania opóźnień i zaniedbań paru poprzednich pokoleń, podniesienia Polski do pozio­mu najwyżej rozwiniętych kra jów naszego kontynentu. W każdej sferze życia niesłycha­nie szybko rosnące potrzeby, tak materialne, jak duchowe, wyprzedzają możliwości ich zaspokojenia. Takie jest pra­wo rewolucyjnych przeobra­żeń w obecnej ich fazie.Dlatego też jesteśmy jak najdalsi od stanu samozado­wolenia. Zawsze widzimy przed sobą więcej do zrobie­nia, niż wszystko, co dotąd zrobiliśmy.W żadnym okresie naszej przeszłości pisarz polski nie miał tak szerokiego pola dzia łania i tworzenia, tak wiel­kiego audytorium chłonnych, spragnionych prawdy, piękna i szlachetnych wzruszeń wi­dzów i czytelników, jak dzi­siaj, w warunkach stworzo­nych przez socjalizm w na­szym kraju.Ale też w żadnym okresie naszej przeszłości nie była większa społeczna odpowie­dzialność pisarza za te war­tości ideowe, moralne i arty­styczne, które przez swą twór czość przekazuje do upo­wszechnienia. Waga tej odpo­wiedzialności określana jest nieporównanie szerszym zasię giem życia kulturalnego, tą nośnością, jaką nadaje dziś twórczości masowe czytelnic­two. radio, film i telewizja, a także — i przedje wszystkim — cechującą nasze czasy ska Ja przeobrażeń w życiu i świa domości społeczeństwa pol­skiego.Lansowana, może pod wpły wem stosunków w krajach ka pitalistycznego zachodu, teza o obniżeniu społecznej rangi pisarza, nie odpowiada naszej rzeczywistości. Lecz nawet w naszej socjalistycznej społecz ności rangi tej nie sposób za­dekretować z góry. Może ją podnieść tylko sam pisarz, swoją twórczością, swoim ta­lentem, swoim głębokim wglą dem w zbiorową duszę i prze życia narodu, budującego no­wą rzeczywistość, swoim wnik nięciem w na jistotniejszą treść naszych czasów.Dzieło podjęte przez naszą partię, przez wszystkie siły postępowe i patriotyczne w naszym kraju — dzieło bu­dowy Polski socjalistycznej, jest organicznie splecione z przeobrażeniami duchowymi, z wytwarzaniem nowej świa­domości i etyki, nowego świa ztopoglądu, obyczaju, nowych stosunków między ludźmi, no wego stylu życia — a zatem nowej kultury. I tak, jak w sferze społeczno-gospodarczej czy politycznej musimy prze­zwyciężać to, co przeżyte i za cofane, to co hamuje i prze­ciwdziała postępowym prze­obrażeniom kraju — tak i w sferze świadomości społecz­nej. w codziennych stosun­kach międzyludzkich, nowe rodzi się w walce ze starym. Nowy typ człowieka powstaje w uciążliwym i bezustannym zmaganiu z odziedziczonymi uprzedzeniami, przyzwyczaje­niami, z nawykami, burżuazyj nego myślenia i ciasnego egoi zmu, z indywidualizmem i sobkostwem drobnego posia­dacza. a także w walce z pre­sją obcego nam ideowo i wro giego świata kapitalistyczne­go.Ta walka o ukształtowanie socjalistycznego oblicza du­chowego narodu, nowej mo­ralności i świadomości czło­wieka w Polsce bynajmniej nie jest łatwa, jest bardziej złożona, bardziej skomnliko- wana i wielostronna, niż bu­dowa wielkich kombinatów przemysłowych, jest z pew­nością równie konieczna i dla ułatwienia ich budowy.Nie mamy złudzeń, że wy- karczowanie pozostałości sta­rych stosunków społecznych, usunięcie mieszczańskiego ba lastu ze świadomości milio­nów ludzi — może być doko­nane w krótkim czasie./ Pro­ces ten toczy sie i będzie orze bieffał w temoie wybitnie słabszvm, ni£ budowa mate­rialnej bazy socjalizmu, która go warunkuje.Rewolucja socjalistyczna, którh uspołecznia narzędzia i środki produkcji, znajduje od razu powszechne poparcie mi­lionów ludzi pracy i akcepta­cję narodu. Uspołecznia bo­

wiem, w interesie pracujących, własność nikłej garstki posia­daczy. Rewolucja kulturalna, ta integralna część rewolucji socjalistycznej, ogarnia inne dziedziny życia, odbywa się na innym polu i przebiega zgoła inaczej. Jej zadaniem jest u- kształtowanie nowej świado­mości, nowej moralności, no­wej etyki, nowych stosunków międzyludzkich.Socjalistyczna rewolucja kulturalna, stanowiąc główny front walki ideologicznej, ude­rza w szeroki system obcych socjalizmowi pojęć ludzkich, wpojonych społeczeństwu przez dawne rządzące klasy posia­dające i ukształtowanych przez całą tradycję poprzedzających socjalizm ustrojów społecz­nych, Front walki rewolucji kulturalnej rozciąga się więc na całe społeczeństwo; walka nowego ze starym rozgrywa się w duszy każdego nieomal człowieka i tylko w długim procesie ewolucji zanikać bę­dzie coraz szerzej, aż w pełni zaniknie obcy socjalizmowi produkt minionych wieków, obciążający świadomość na­szego, budującego socjalizm społeczeństwa. Proces ten może się odbywać tylko na bazie stałego rozwoju ma­terialnych sił wytwórczych kraju, warunkujących i potę­gujących rozwój rewolucji kulturalnej.Celem socjalizmu jest wy­zwolenie człowieka, stworze­nie warunków, umożliwiają cych pełny rozwój jego osobo­wości. Jesteśmy dopiero na po­czątku tej drogi. Kraj nasz znajduje się w pierwszej fazie budowy socjalizmu; a więc w fazie., kiedy socjalizm nie może jeszcze zrzucić z siebie wszyst­kich właściwości kapitalizmu. Tym większego znaczenia na­biera nie tylko stworzenie ma­terialnych warunków dobro­bytu, lecz wykształcanie — w skali masowej — świadomości socjalistycznej, poczucia go­spodarności i odpowiedzialno­ści za wspólne dobro, podnie­sienie wiedzy i kultury co­dziennego bytowania, rozbu­dzanie poczucia wspólnoty, braterstwa i internacjona­lizmu. Dla kształtowania w tym duchu wyobraźni, uczuć i myśli społeczeństwa, literatu­ra może i powinna zdziałać niezmiernie wiele.Może — gdyż reprezentuje­cie grono ludzi utalentowa­nych, władających potęgą sło­wa i ożywionych — wierzymy w to głęboko — ideałami so­cjalistycznego humanizmu, po czuciem więzi z tym, co two­rzy się w naszym kraju. Po­winna — gdyż jest to jej po­wołanie. Literatura oderwana od -narodu, od jego wielkich przeżyć i dramatów, od jego wysiłków i zmagań, usycha w osamotnieniu, nie pozostaxyia po sobie dzieł trwałych. Dzie­ła wielkie powstawały zawsze w najściślejszej więzi z losa­mi narodu, z jego najgłębszy­mi pragnieniami, z walką przeciw krzywdzie i upodleniu człowieka, z walką o wolność, o urzeczywistnienie postępo­wych i ogólnoludzkich ide­ałów. Daje temu świadectwo cała znakomita tradycja na­szej literatury klasycznej, jej najpiękniejsze dzieła.Z tej więzi z losami narodu, z tej solidarności najgłębszej z jego cierpieniami i zmaga­niami, z jego wyzwoleńczymi i postępowymi dążeniami, czerpała swą siłę moralną również literatura naszych czasów — literatura i sztuka Polski Ludowej.Literatura ubiegłego 20-le­cia stworzyła własną, cenną tradycję, tradycję wielkich poetów — Leopolda Staffa, Juliana Tuwima, Konstantego Gałczyńskiego, tradycje pro­zaików — Zofii Nałkowskiej, Tadeusza Borowskiego, trady­cję pisarzy — bojowników — Władysława Broniewskiego i Leona Kruczkowskiego, trady­cję ukształtowaną i kontynuo­waną przez wielu żyjących twórców.Z najgłębszej więzi litera­tury z narodem powstały dzie­ła o jego bezprzykładnych cierpieniach i walce w dobie zmagań z hitlerowskim oku­pantem o naszej polskiej „dro dze przez mękę”, o bohater­stwie żołnierza i działacza podziemia, o braterstwie ludzi i narodów w imię god­ności i wolności. Literaturze 

polskiej przypadlo w udziale świadczyć o tych „czasach pogardy” i obnażyć do końca istotę faszyzmu i ogrom je­go zbrodni.Głęboką więź z nurtem przemian społecznych wykaza­ła nasza literatura w swych obrazach Polski międzywo­jennej, docierając do sedna krytyki politycznej, moralnej i socjologicznej burżuazyjne- go, obszarniczego społeczeń­stwa i sanacyjnego państwa.Dało nasza powojenna lite­ratura przekonywający wyraz prawom polskim do ziem zachodnich i północnych, wkroczyła w problematykę niegdyś zapomnianej przei nią części kraju — Śląska 1 ziem odzyskanych, na któ­rych społeczeństwo polskie zadomowiło się w ciągu u- biegłego 20-lecia.Wiele uczyniła literatura polska dla odkłamania i wy­dobycia na światło dzienne rewolucyjnych i postępowych tradycji narodu, dziejowego rodowodu dzisiejszej Polski. Nieraz próbowała też we­drzeć się w utworach powieś- ciowy'h, a najczęściej w do­brym reportażu — na nowe tereny tematyki bezpośrednio współczesnej, opiewać roz­mach, ofiarność i bohaterstwo ludzkiej pracy, pracy w służ­bie społeczności i kraju, wejść w gąszcz życia ludu pracują­cego, który budując socjalizm sam przeobrażał się wewnętr^ nie; przyswoić sobie sposóo widzenia świata właściwy nie tylko inteligencji ale i klasie robotniczej.Ma także nasza literatura w sw\m dorobku szereg u- tworów, wykraczających swą tematyką poza rzeczywistość polską i współczesną, głęboko ludzkich, dających wyraz u- niwersalnemu humanizmovzi naszego piśmiennictwa.Ten dorobek twórczości li-*  terackiej Polski Ludowej wy- warł bezspornie niemały wpływ na wiele innych dzie­dzin kultury, na kształtowa­nie oolicza duchowego nasze­go społeczeństwa, zcobył sze­roki rezonans międzynarodo­wy tak w krajach socjalisty­cznych jak i na zachodzie, rozpowszechnił w świecie prawdę o naszym kraju i na­rodzie, zadawał kłam oskar­żeniom naszych wrogów o rzekomej jałowości kulturo­twórczej socjalizmu.

• W dalszym ciągu trwają pra­
ce przy usuwaniu awarii przewo­
dów wodociągowych. Jeszcze dziś 
utrzymane będzie ograniczenie w 
dostawie wody, w niedzielę zaś 
nastąpi (z uwagi na fakt, iż za­
kłady przemysłowe są nieczynne) 
niewielka poprawa. Zakończenie 
robót i ponowne włączenie magi­
strali do sieci odbędzie się praw­
dopodobnie w poniedziałek.

• W zakładzie przy ul. Kościel­
nej 40-letni Jan J. nieostrożnie 
zbliżył się do maszyny, na skutek 
czego doznał przecięcia kolana.

(za)

Czy jednak ów dorobek li­teratury w ubiegłym 20-leclu upoważnia nas i Was ćg stwierdzenia, że pisarze pols­cy sprostali odpowiedzialnoś­ci, jaką nakłada na nich po­wołanie twórców kultury, ar­tystów i wychowawców w no­wo powstającym społeczeń­stwie socjalistycznym?Może słusznie, a może prze­sadnie kierownictwo naszej partii przywiązuje tak wielką wagę do roli pisarza, ao twórczości literackiej, że nie mogę na to pytanie udzielić jednoznacznej i twierdzącej odpowiedzi. Widzimy i bolą nas poważne słabości naszej literatury, a nade wszystko oderwanie wielu pisarzy od głównego nurtu życia narodu, od jego gigantycznej pracy, która w ciągu tego 20-lecia przeobraziła do głębi dawne oblicze naszego kraju, ży­cie milionów pracujących, oraz oderwanie od te­go starcia idei, moralności i stylu życia, jakie przenika dziś świat cały na tle histo­rycznej rywalizacji socjaliz­mu z kapitalizmem, sił poko­ju i postępu z siłami wojny i wstecznictwa.Od lat, a z każdym rokiem coraz liczniej odwiedzają Polskę rodacy, których losy i poszukiwania za Chlebem rzuciły ongiś na obczyznę. W ich umysłach, jak na kliszy fotograficznej, utrwalił się o- braz tej Polski, który znali przed opuszczeniem jej gra­nic i z nim przyjeżdżają w odwiedziny do swej matki oj­czyzny. Wiem z licznych re­lacji, że doznają radosnego zawodu Przekonują się, że, obraz nowej Polski jest zupeł­nie niepodobny do tego, któ­ry przez długie lata nosili w sobie. Ta skala porównavz- cza rodzi w nich serdeczne, wzruszające uczucia, czemu w różny sposób dają wyraz. Dumni są z tego, że ich oj­czyzna która była tąk bar­dzo uboga kiedy ją opus z-



na zjeździe pisarzy polskich w Lublinie
ezali ze ściśniętym sercem by szukać chleba i pracy w świę­cie, stała się krajem dyna­micznego, wszechstronnego rozwoju.Pytam: w jakiej książce z literatury pięknej można zna­leźć te dwa obrazy Polski i te uczucia, które przenikają duszę człowieka, gdy je kon- frontuie?Maria Konopnicka oddała wiern> wyraz swoich czasów i dolę ludu polskiego w poe­macie „Pan Balcer w Brazy­lii”. Stefan Żeromski rysował obraz życia społecznego, szkla­ne domy i bunt Baryki w „Przedwiośniu”. • Społeczeń­stwo polskie, klasa robotnicza, ludzie pracy codziennej — o- czekują na kontynuację tego cyklu w naszych czasach, na przepojone głębią artyzmu i realizmu dzieła literatury, od­dające całą epopeję 20-letniej pracy i walki nad wznosze­niem gmachu nowej, socjali­stycznej Polski, tworzeniem nowego życia, nowego czło­wieka przy wszystkich towa­rzyszących temu przeżyciach narodu, jego bólach i radoś­ciach, niepokojach i nadzie­jach, niepowodzeniach i suk­cesach. przy nakreśleniu po­staci człowieka jego słabości i siły, egoizmu, i poświęcenia, cynizmu i ofiarności, brutal­ności i delikatności, tchórzo­stwa i odwagi.Dzieła takie dotychczas nie wyszły spod piór naszych pi­sarzy.Nie mogę ukryć przed Wa­mi, że niepokoi nas spadek dynamiki i ambicji twórczych naszej literatury, usuwanie się jej na marginesy życia, za sklepianie w sobie. Wszystko, co żywe i cenne w kulturze wynika z przeżycia osobiste­go, myślowego, ze znajomości życia, z rozległego doświad­czenia historycznego. Nie mo że liczyć na głębsze echo i uznanie w społeczeństwie to, co jest wyrazem jałowego snobizmu, papuziego naśla­downictwa czy też tym po­dobnych. Nigdy wielkie dzie­ła nie powstaną z formali- stycznych, pustych wewnętrz nie igraszek.Wspomniałem o społecznej i narodowej tradycji naszej klasycznej literatury, na któ­rej obliczu wycisnęły swe piętno osobliwe koleje naszej historii.Nowa epoka stworzyła no­we zadania i wysunęła na czoło życia narodowego nowe problemy. Jeśli literatura pragnie zachować — więcej — podnieść swą rangę spo­łeczną, a nie wątpię, że to jest ambicją pisarzy, musi zmierzyć się z problematyką nowych czasów.Nie zanąierzamy upraszczać, ani wulgaryrować obowiąz­ków i roli pisarźy. funkcji społecznej literatury, sprowa­dzać ją do zadań propagandy politycznej. Wiemy, że lite­ratura taka przestaje być sztuką i zarazem nie staje się dobrą propaganda. Partia nie potrzebuje pochlebstw, ani lakierowania rzeczywistości. Partii naszej potrzebna lite­raturą. która bv współuczest­niczyła w wielkim dziele orze twarzania świadomości czło­wieka. duszv narodu, mądrze i daleko widziała cele socia- lizmu, zdobywała i porywała dla nich ludzi.Potrzeba nam literatury i sztuki pokazującej prawdę ży cia. bogata i wie^^tronna. li- t-ratury przesiąkniętej socja­listycznym humanizmem — przewodnią ideą naszej dzia­łalności.Nie boimy sTę krytycznego, głębokiego wglądu w rzeczy­wistość życia kraju i narodu. Bez twórczej krytyki, która prowadzi do lepszego i bar­dziej skutecznego działania — nie uszlibyśmy daleko. Nie chcemv wymazywać z pamię­ci żadnych doświadczeń, na­wet najbardziej bolesnych. Ale krytyka chcąc pełnić po­żyteczna funkcje soołeczna musi bvć odpowiedzialna i celna, musi wynikać z głębo­kiego znawstwa materii spo­łecznej. nowinna działać oczv s^czaiaco i twórczo, a nie obezwładniająco i nihilistycz- nie.Pragniemy, aby nasza litera­tura.. zeodnie z jej tradycją w przekładzie na jeżyk naszvch czasów, wzbogacała życie du­chowe narodu, przyspieszała rytm jeso serca, rozszerzała horyzonty myślowe budown;- czych socjalizmu, tworzących naród coraz bardziej duchowo 

i społecznie zespolony, zaszcze­piała ludziom wiarę i nadzie­ję, a nie krzewiła filozofii roz­paczy, zwątpienia i bezrad­ności, wobec rzekomo ślepego losu, zwalczała zło odziedzi­czone z przeszłości, czy też zrodzone w konfliktach teraź­niejszości, a nie szerzyła anar­chistycznej filozofii o prze­kleństwie wszelkiej władzy.Powołaniem naszej literatu­ry jest wprowadzanie czytel­nika poprzez artystyczny obraz losu ludzkiego i przeżyć współczesnego człowieka w krąg tych wielkich konfliktów moralnych, ideowych i spo­łecznych naszych czasów, od których rozstrzygnięcia zależy pokój na ziemi, przekształce­nie odkryć i wynalazków ludz­kiego geniuszu z narzędzi za­głady w narzędzia postępu służące całej ludzkości i bra­terstwu narodów.Może ktoś powiedzieć, że są to postulaty polityczne, że jest to „zamówienie społeczne”. A czy my jako partia, jako siła odpowiedzialna za losy kraju, za przyszłość narodu i jako część składowa światowego ruchu robotniczego, walczące­go o • najszczytniejsze ideały ludzkości nie posiadamy mo­ralnego prawa, więcej, obo­wiązku, aby takie zadania po­stulować naszej literaturze, stawiać przed twórcami? Czy pisarz w Polsce Ludowej, kra­ju budującym socjalizm, może odnaleźć swe miejsce artysty w społeczeństwie i twórcy w kulturze narodowej, jeśli oder- wie się od problemów naszej doby, od ideologii socjalistycz­nej, od inspirującej myśli na­szej partii, którą rozwój hi­storyczny narodu wyniósł do roli przewodnika we wszyst­kich dziedzinach życia?Niektórzy zamykając się w kręgu złudzeń, uważają, że po­stulaty ideowe partii zagrażają wolności twórczej pisarza, a wtrącanie się polityków do li­teratury jedynie wyrządza szkody rozwojowi kultury.Powróćmy zatem raz jeszcze do sprawy wolności twórczej, która zrodziła już tak wiele nienorozumień.Odrzuciliśmy to wszystko, co krępowało swobodny roz­wój kultury socjalistycznej. Mówiliśmy nieraz i pragnę to raz jeszcze potwierdzić: nie chcemy mieszać się do spraw czysto pisarskich, „warsztato­wych”. Nie zamierzamy ukła­dać recept artystycznych, in­gerować w spory na temat form i stylów literackich, kre­pować swobodnej rywalizacji kierunków artystycznych, ani też dyktować komukolwiek te­matyki twórczości. Rozumie­my potrzebę polemik i roz­sądnych eksperymentów w tych dziedzinach. Szukajcie więc sami nowych dróg sztu­ki pisarskiej, które zwielo­krotnia moc Waszego słowa.Nas interesuje przede wszy • stkim treść ideowa Waszych utworów, ich s^ns społeczny i moralny. Partia dźwigającą na swych barkach odpowie­dzialność za socjalistyczną przebudowę Polski nie może zrezygnować i nie zrezygnuje z wyrażania swych ocen, po- stulatów i wymagań pod adre­sem literatury. Oceniamy wartość literatury przede wszystkim z punktu widzenia jej wkładu do tworzenia no- wei, socjalistycznej świado­mości narodu, z ounktu wi­dzenia jej funkcji na polu walki ideologicznej o serca i umysły ludzi, walki, która toczv się w skali światowej między socjalizmem a kaoita- lizmem. miedzy siłami pokoju a siłami wojny.Nasze postulaty i wymaga­nia nie uderzają w wolność twórczą pisarza. Dowodzi te­go fakt, że ukazuje się u nas wiele książek pisarzy Dolskich i obcvch, których treść nie budzi u nas żadnego powino­wactwa ideowego, lecz posia- daiacych określone walory ar­tystyczne, psychologiczne i poznawcze.Sprzeciwiamy się publikacji tvlko takich utworów, które czerpią swe natchnienie z reakcyinei i antykomunisty­cznej inspiracji i przez swą wymowę ideową i moralno godzą w sócipłizm. Zdarza się to zresztą rzadko.Jest wszakże i literatura, która natraf;a ze strony poli­tyki kulturalnej uartii na pe- wne ograniczenia. Mam na mvśłi literaturę nazwaną mianem „rozrachunkowej”. Tendencje do literackiej „roz 

prawy" z błędami okresu, któ­ry nazywamy umownie okre­sem „kultu jednostki” są wciąż wznawiane — a przez niektórych traktowane nawet jako postulat zasadniczy.Osobiście mam chyba naj­mniej powodów, aby brać w obronę cokolwiek, co w tym okresie było złe, błędne, fał­szywe, co wypaczało naszą ideę i krzywdziło człowieka. Mogę Was zapewnić, że z ra­mienia kierownictwa partii będę w pierwszych szeregach obrońców jak najbardziej krytycznej literatury pięknej rysującej obraz tego okresu, jeśli tylko obraz ten będzie przedstawiał autentyczną, peł­ną, jakże niezmiernie bogatą i zarazem zawiłą prawdę o tym okresie. Niestety, dotych­czas książki takiej nikt nie napisał.Jeśli okres kultu jednostki widzi się tylko jako okres, w którym wdarły się do naszego życia, do socjalizmu samowo­la i bezprawie, gwałcenie i wypaczenie charakteru czło­wieka, fałszywe oskarżenia i niezawinione kary, całe to zło, które się wówczas krzewiło, a jednocześnie nie widzi się ani jego tła, ani innych ludzi, całej ostrości narzucanej przez wroga walki klasowej, boha­terstwa i ofiarności człowie­ka pracy budującego zręby socjalizmu, wielkich osiągnięć na polu ekonomiki, oświaty, nauki, kultury i innych dzie­dzin życia, tego wielkiego a- wansu, jaki przyniósł krajo­wi i narodowi plan sześciolet­ni, słowem jeśli zamyka się oczy na rzeczywistość tej drugiej, pozytywnej strony te­go okresu, to nie widzi się prawdy.Jeśli twórczość poświęcona temu tematowi nie będzie li­teraturą „obrachunkową”, lecz stanie się artystycznym odbi­ciem prawdziwych przeżyć człowieka i narodu, prawdzi­wej rzeczywistości tego okre­su, to utwory takie na pewno nie napotkają na trudności wydawnicze. Natomiast wszel kie próby nawrotu do literac­kiej „rozprawy” z socjaliz­mem skazane być muszą na nieuowodzenie.Komu jak komu, ale komu­nistom okres kultu jednostki dał się szczególnie we znaki. Aby pisarz mógł oddać prze­życia komunisty niesłusznie dotkniętego surowymi repre­sjami przez jego partię i jego władzę musi być sam, do głę­bi ducha komunistą. Wątpię, czy ktoś inny potrafiłby to zro bić. Zaś dla przedstawienia przeżyć niekomunisty, na któ­rego spadły niezawinione prześladowania i kary, wcale nie jest konieczne posługiwa­nie się okresem kultu jednost­ki. Krzywda ludzka jednako­wo boli, niezależnie od czasu i miejsca jej doznania.Niektórzy twierdzą, że okres kultu jednostki przyniósł re­gres literaturze polskiej.Ja Dowiedziałbym, że zro­biła ona w tym czasie duży krok naprzód. Na poparcie tego twierdzenia mógłbym wyliczyć szereg utworów z te­go okresu, które stanowią trwały dorobek naszej litera­tury, i w swej wymowie spo­łeczno-wychowawczej są cen­nym wkładem w dzieło two­rzenia nowej, socjalistycznej postawy człowieka.Z tego wniosek, że ideową wymowę dzieła literackiego nie tyle kształtuje okres, w którym ono powstało, ile ak­tualne społeczno-polityczne i ideologiczne poglądy jego au­tora. Z ideowej obojętności nie może się zrodzić dobra, współczesna literatura.Znamy zrodzone na Zacho­dzie i chętne tu i ówdzie podchwytywane hasło „koń­ca wieku ideologii”. Jest to wierutna bzdura! Nie mą po- ważnei literatury która w ten czy inny sposób nie dekla­rowałaby się w najważniej­szych konfliktach naszej doby.Zmierzchający świat kul­tury mieszczańskiej oferuje jeszcze niejedno, ale nie po­trafi en stworzyć historycznej perspektywy, nie jest w sta­nie określić „sensu życia”. Wielu pisarzy i artystów burżu.izyjnego społeczeństwa tworzy pod presją negatyw­nej wizji — anokaliosy i za­pady świata. Ci, którzy wat- ni a w potęgę rozumu ludz­kiego, w nieograniczone moż­liwości, jakie jest w stanie ot­worzyć przed człowiekiem socjalizm, popadają w głębo­

ki pesymizm i uważają kata­strofę za nieodwracalną. Rzecz jasna, nic tu nie jest z góry przesądzone, los narodów za­leży przede wszystkim od nich samych. Nie tylko każ­dy naród i państwo, każda partia i organizacja społecz­na, ale każda jednostka ludz­ka'stoi przed wyborem.Tym bardziej pisarz nie może uciekać od tych zasad­niczych konfliktów i decyzji. Jeśli nawet odsunie je od sie­bie i pozostanie na uboczu — same do niego przyjdą. £ywa literatura nie może chować głowy w piasek przed ideolo­gicznymi problemami naszych czasów, gdyż dziś dotyczą o- ne każdego człowieka;Nas są politykę kulturalną określają uchwały XIII Ple­num Komitetu Centralnego i IV Zjazdu Partii. Czego chce­my i oczekujemy od literatu­ry, ,od pisarzy?Chcemy aby pisarze swoją twórczością pomagali partii 
w rozwiązywaniu wszystkich problemów związanych z roz­wojem kraju, budownictwem socjalizmu. Czy postulat ten może budzić zastrzeżenia wśród pisarzy? Czy uderza w ich wolność twórczą, w inte­resy rozwoju kultury? Nic za tym nie przemawia, wszystko temu przeczy. A jednak jest faktem, że stosunki między partią a niektórymi środowis­kami literackimi są nienor­malne, nacechowane konfliK- tami, wzajemnym niezrozu­mieniem. Partia ze swych pozycji, ze swoich racji nie zrezygnuje i zrezygnować nie może. Nie oznacza to jednak bynajmniej, że pisarze, któ­rzy żywią szczere chęci abv ich twórczość była pomocna partii' i władzy ludowej nie mogą, lub nie powinni mieć innego niż partia stanowiska i spojrzenia na ten lub inny

Omówienie referatu J. IwaszkiewiczaNa wstępie Jarosław Iwasz­kiewicz przypomniał najważ­niejsze wydarzenia pierw­szych lat po wyzwoleniu, kiedy wraz z odrodzoną państwo­wością polską przeżywała re­nesans nasza literatura.W dalszym ciągu referatu J. Iwaszkiewicz omawia sze­reg spraw organizacyjnych i informuje o realizacji postula­tów, zgłoszonych na ostatnim zjeździe w 1962 r. Wnioski te dotyczyły m. in. sprawy mie­sięcznika poświęconego poezji, zwiększenia liczby tytułów i przydziału papieru na wy­dawnictwa z dziedziny litera­tury pięknej, powołania spe­cjalnej komisji związkowej d/s wydawniczych, roztoczenia opieki nad młodzieżą literacką. Wszystkie te wnioski zostały już bądź to załatwione, bądź też są w trakcie załatwiania. Jeżeli chodzi o sytuację ma­terialną pisarzy, mówca wy­mienia: konwencję autorską, fundusz literatury i sprawy emerytur. Omawiając te spra­wy, J. Iwaszkiewicz, przypo­mina, że były one przedmio­tem rozmów z członkami kie­rownictwa partii i rządu.Wiele miejsca w swoim re­feracie poświęcił J. Iwaszkie­wicz problemom polityki wy­dawniczej, przypominając, że Zarząd Główny ZLP starał się o zapewnienie środowiskom twórczym maksymalnego wpły wu na plany wydawnicze. Związek wpływał także i na samą twórczość pisarzy. Mów­ca wymienia tu organizowanie spotkań środowiskowych po­święconych dyskusjom nad po­szczególnymi utworami. Przy- oomina akcję literatów na zie­miach zachodnich, przeciw­działającą rewizjonistycznej propagandzie zachodnio-nie- mieckiej. Dużego znaczenia i rozgłosu nabrały w ostatnich latach zjazdy Disarzy ziem za­chodnich, z których zwłaszcza ostatni — poznański odegrał specjalną rolę we ■współcze­snym. zaangażowanym poli­tycznie ruchu literackim.
W dalszej części swego referatu 

J. Iwaszkiewicz mówił o popula­
ryzacji literatury, zwłaszcza współ 
czesnej i o roli spotkań autor­
skich. Ciekawe są tu przytoczone 
liczby, wskazujące na nieustanny 
wzrost spotkań pisarzy z czytelni­
kami. W ciągu półtora roku Ok. 
400 spotkań pisarzy z czytelnikami 
odbyło się w Poznaniu. W całym 
kraju odbyło się takich spotkań o- 
ko»o 5 tysięcy.

W wyniku współpracy komisji 
młodzieżowej przy ZLP z mło­

aspekt polityki kulturalnej partii. Uzasadnione racje partii i uzasadnione racje pi­sarzy stojących na gruncie postępu socjalizmu nie mogą się znaleźć w antagonistycz- nej sprzeczności, są do pogo­dzenia. Trzeba sobie wzajem­nie racje te skonfrontować. Dobro i rozwój kultury leży na sercu partii nie mniej, jak na sercu pisarzy i artystów.Aczkolwiek główną troską partii jest i być musi zapew­nienie gospodarczego wzrostu kraju i stała poprawa wa­runków życia narodu, nie tra­cimy z pola widzenia palących potrzeb kultury.Ani w tej, ani w żadnej in­nej dziedzinie nie popadamy w samozadowolenie W na­szych planach gospodarczych na lata następne przewiduje­my na skalę naszych możli­wości wydatkowanie nowych poważnych środków’ na roz­wój telewizji, radia, filmu, na powiększenie działalności wy­dawniczej, na rozbudowę bi­bliotek. Musimy nadrobić o- późnienia, jakie powstały w produkcji słowa drukowane­go, tak w dziedzinie książki, jak i prasy. Przyczyną tych opóźnień były i są trudności surowcowe, konieczności eks­portowe, a także nie najlep­szy stan naszego przemysłu poligraficznego, którego zdol­ności produkcyjne są ogra­niczone, Będziemy te proble­my rozwiązywać w latach naj­bliższych, powiększając stop- niowm zarówno przydziały pa­pieru na produkcję książko­wą, jak i zdolności produkcyj ne naszych drukarń.Już w roku bieżącym pod­nieśliśmy przydział papieru na literaturę piękną o 25 pro­cent. Świadomi jesteśmy rów­nież potrzeb materialnych pi­sarzy, bolączek i potrzeb Wa­szego środowiska, z którymi troskliwie i uparcie zapozna­
dzieżowymi organizacjami społe­
cznymi — ZMS, ZMW i ZSP, n- 
tworzony został fundusz literacki 
im. Tadeusza Borowskiego, prze­
znaczony m. in. na wyjazdy za­
graniczne młodych literatów. Ko­
misja młodzieżowa sprawuje opie­
kę nad klubami i grupami lite­
rackimi przy organizacjach mło­
dzieżowych. Przy ZLP działa c- 
becnie 12 kół młodych, z których 
większość powstała na przełomie 
1962/63. Komisja czyniła i czyni 
usilne starania o stworzenie pis­
ma dla młodych pisarzy.Następnie prezes ZLP mó­wi o roli i zadaniach innych komisji, działających przy Zarządzie Głównym ZLP — dokumentacyjnej, interwencyj nej i wydawniczej. Przy tej okazji poruszone zostały w referacie sprawy stosunków z Urzędem Kontroli Prasy. Komisja wydawnicza podjęła ązereg inicjatyw zmierzają­cych do przedyskutowania w Ministerstwie Kultury i Sztu­ki najistotniejszych proble­mów dotyczących sytuacji wydawniczej. Komisja przed­łożyła ministrowi najważniej­sze postulaty pisarzy. Materiał dostarczony przez komisję przyczynił się w niemałym stopniu do zwiększenia ilości papieru na wydawnictwa z dziedziny literatury pięknej.

Osobny rozdział referatu doty­
czy realizacji międzynarodowych 
umów kulturalnych oraz koiTtak- 
tów pisarzy polskich z pisarzami 
zagranicznymi. Prezes ZLP infoi- 
muje m. in., że w roku bieżącym, 
na zasadzie nowych umów, po raz 
pierwszy mają wyjechać oficjal­
ne delegacje Związku Literatów 
Polskich do Wioch i do Francji.W dalszym ciągu J. Iwasz­kiewicz omawia stosunki pomięizy władzami terenowy­mi a pisarzami. Przytacza przyktady dbałości rad naro­dowych o rozwój literatury swego regionu. Wymienia ra­dy narodowe Wrocławia. Ło­dzi, Lublina i Krakowa. W in­nych województwach — stwier dza — sytuacja nie przedsta­wia s;ę jednak tak dobrze.Świadectwem naszej dzi- siejszości — stwierdza mówca — będzie nasze dzieło. Ob­fite. obszerne, urozmaicone — jest ono dowodem żywotności naszego narodu, owocem róż­norodnych talentów, a zarazem pośrednim lub bezpośrednim dowodem naszego wielkiego patriotyzmu. I myślę także, że nie w wysiłku organizacyjnym, choć i ten jest potrzebny — ale w naszym wysiłku twórczym leży sprawą wzmożenia auto­

wał nas zarząd Waszego Związ ku i jego prezes.W początkach bieżącego ro­ku podjęliśmy w rezultacie tych starań decyzje, które wprowadziły w życie nową konwencję autorską i powo­łały do życia fundusz autor­ski. Decyzje te w sposób wy­datny poprawiają sytuację ma terialną literatów. Wspólnie z kierownictwem Waszego Związku rozważymy również z całą życzliwością inne Wasze postulaty. Nie zawsze i nie w pełnej mierze może­my je uwzględnić. Pisarz ży- je w tej samej sytuacji co ca­ły polski świat pracy, a przy­wileje, które mu się słusznie należą nie mogą zbytnio wy­biegać naprzód w stosunku do innych grup inteligencji twórczej.Związek Literatów nie mo­że się ograniczać do reprezen­tacji interesów ściśle zawo­dowych. Powinien współucze­stniczyć w kształtowaniu i realizacji polityki kulturalnej, w działalności instytucji wy­dawniczych i placówek upo­wszechniających kulturę i co ma wagę szczególną, w kształ towaniu ideowego oblicza twórczości literackiej.Partia nasza stawia przed narodem cele dalekosiężne i ambitne, wymagające napię­cia sił materialnych i ducho­wych. Wierzymy, że w reali­zacji tych celów przyjmie ak­tywny udział ogół twórców kultury polskiej, że oddadzą oni cały swój talent w służbę budującego socjalizm narodu polskiego, w służbę najważ­niejszej i ogólnoludzkiej spra­wy zabezpieczenia światowe­go pokoju.Życzę Wam aby ten zjazd jubileuszowy przyniósł pol­skiemu pisarstwu jak najob­fitsze owoce, aby przyczynił się do dalszego rozwoju naszej kultury narodowej. (PAP) 
rytetu pisarzy. Istnieją projek­ty obwarowania godności pi­sarskiej ustawami, rozporzą­dzeniami, statutami. Może to i jest potrzebne — ale autory­tet pisarza polskiego leży nie w ustawie. Leży on w nim sa­mym.Mówca wskazuje następnie na zjawisko wzrostu zaintere­sowania polską literaturą w świecie. „Wysunięcie literatu­ry polskiej na miejsce, jakie się jej od dawna w koncercie europejskim należy, zawdzię­czamy pewnym zainteresowa­niom politycznym. Oczywiście, to zainteresowanie byłoby czymś chwilowym, gdyby nie miało ono pokrycia w dziełach naszej literatury współczesnej, jak i w naszej tradycji literac­kiej.

Zainteresowanie polską literatu­
rą wyraża się rzeczami konkret­
nymi: przekładami, wystawianiem 
sztuk teatralnych, słuchowisk i 
widowisk telewizyjnych — w roz­
miarach zasadniczo przewyższają­
cych usus dotychczasowy. Śmiem 
stwierdzić także, że wielki suk­
ces naszych filmów oparty jest 
także w znacznej mierze na na­
szej współczesnej literaturze. W 
krajach obozu socjalistycznego, 
wśród narodów ZSRR, nasza lite­
ratura współczesna wzbudza głę­
bokie zainteresowanie, szacunek i 
poważanie.

Mówca zaznacza, że zaintereso­
waniu, jakie wzbudza nasza li­
teratura za granicą, sprzyjają nie­
które pozycje piśmiennictwa pol­
skiego, powstające poza granicami 
naszej ojczyzny. ,Ten pozytywny fakt, nie tyl­ko musi wzbudzić w nas słusz­ne uczucie dumy, ale także wzmóc poczucie naszej odpo­wiedzialności. Nie zawsze zda- jemy sobie sprawę z wagi na­szego słowa, a przecież ma ono ogromne znaczenie nie tylko w sprawach naszego kraju, ma znaczenie międzynarodowe.Literatura — to zawsze wal­ka, to powinniśmy rozumieć wszyscy. Nasze wahania i wal­ki *- to nasz cały trud, to ca­ła nasza wartość — bo nic wielkiego nie rodzi się bez błę dów, trudów,' smutków, roz­czarowań. bo z tych l”d?kich, arcylu^zkich cierpień rodzi się światło.A to, co my chcemy dać z siebie — głęboko wierze w to, że wszyscy, nie tylko pisarze, ale wszyscy twórcy — to wy- nromienić owo światło, które będzie oświetlało sprawy dobre i złe i wskazywać drogę naro­dowi.

PAP



W gmatwaninie przepisów
Komisje rozjemcze i Beli rango (2) I

Pracownicy poszukiwani

W poprzednim artykule traktującym o zakła dowych komisjach rozjemczych stwier­dziliśmy, że ich stosunkowo niską ranga wynika z takich subiektywnych przyczyn jak brak niezawisłości i kwalifi­kacji, niedbalstwo i działanie w swego rodzaju konspiracji. Byliśmy ponadto zdania, że na działalność ZKR-ów wy­wierają negatywny wpływ nie doskonałe przepisy określają­ce funkcjonowanie komisji.Zgodnie z rozporządzeniem Rady Ministrów z 24 kwiet­nia 1954 r. członków ZKR-ów powołują w równej liczbie kierownik przedsiębiorstwa i rada zakładowa. Przepis ten wydaje się być niesłuszny z dwóch względów.Rzecznikami interesów dy­rekcji są w ZKR-ze nader często główny księgowy i per sohalny, a więc ludzie „obla­tani” w prawie pracy. Nato­miast „wybrańcy” rady zakła dowej — obrońcy interesów pracowniczych najczęściej ma ją słabe pojęcie ó ustawo­dawstwie pracy. Wspomniany przepis stwarza więc poważ­ny handicap dla dyrekcji.Fakt że członków ŻKR-u powołuje się, a nie wybiera, również budzić może zastrze­żenia. Gdyby — jak to się dzieje w NRD — członków komisji wybierała cała załoga wówczas — należy tak nie bez podstaw przypuszczać — „sę­dziowie” pracy cieszyliby się większym niż obecnie zaufa­niem i autorytetem. Nie mó­wiąc już o tym, że wybory do ZKR-ów stwarzałyby dosko­nałą okazję do spopularyzo­wania tej instytucji. Do uświa domienia sobie, że zarówno interesy pracownika jak i do­bro gospodarki narodowej Wy magają, aby wszelkie konflik ty związane z wykonywaniem pracy były załatwiane — szyb ko, w samym zakładzie i przy bezpośrednim udziale zainte­resowanych — a więc przez zakładową komisję rozjem­cza.Postępowanie przed komi­sją — stanowią przepisy —
Szlagier sezonu „O mnie się nie 

martw” j. Krzeczka i K. Win­
klera śpiewa Katarzyna Sobczyk 
z Czerwono-Czarnymi. Na odwro­
cie w tym samym wykonaniu 
„Był taki ktoś” M. Święcickiego 
i K. Dzikowskiego. Polskie Na­
grania „Pronit” SP 114, 45 obr.

„Z albumu pieśni żydowskich” 
— duża płyta zawierająca dosko­
nałe nagrania 12 oryginalnych ży­
dowskich pieśni ludowych w wy­
konaniu basa-barytona Abrahama 
Samuela Rettiga z towarzyszeniem 
Orkiestry Symfonicznej pod dy­
rekcją Adama Wiernika. Muza XL 
•181, 33 obr.

Brigitte Petry śpiewa z zespołem 
Ż. Namysłowskiego cztery utwo­
ry jazzowe. Muza N 0286, 45 obr.

Karin Stanek z „Czerwono-Czar 
nymi" śpiewa: Zielone serće, Ka­
tarzyna, Motor i ja, Dla młodych 
ten twist. O tyle ciekawe, że K. 
Stanek zmieniła trochę styl śpie­
wania. Muza. NO 303, 45 obr.

wszczyna się na wniosek pracownika. Może warto by ten przepis zmienić: upraw­nić radę zakładową do wno­szenia sprawy — w imieniu pokrzywdzonego pracownika. Co to daje? Otóż niejeden pra cownik nie zwraca się do ZKR-u ze względu czy to ną obawę cz/ też ignorancję i w tych właśnie wypadkach rada zakładowa mogłaby występo­wać z odpowiednim wnio­skiem. ’ „W myśl dekretu o ZKR-ach wniosek o rozpoznacie sporu przez komisję nie może być zgłoszony:— w sprawach o zwolnie­nie, po upływie 14 dni od za­wiadomienia o tym fakcie;— w sprawach o wynagro­dzenie za. godziny nadliczbo­we po upływie miesiąca od wypłaty4 wy nagrodzenia. za okres, w którym stosowano godziny nadliczbowe;— w innych sprawach, po 3 miesiącach od dnia przyjęcia do wiadomości okoliczności stanowiącej podstawę roszczę nia.Przepisy o przedawnieniu powodują rozliczne perype­tie — wywołują wiele zaża­leń, przewlekają postępowa­nie i w ostatecznym rozra­chunku są krzywdzące dla pracowników, którzy zazwy­czaj nie orień+uja się, że ko­misję wiążą terminy. Trzeba by chyba zastanowić się nad celowością zastosowania ta­kiego rozwiązania, jakie przy jęło w ZSRR, gdzie w 1957 roku zniesiono wszelkie ter­miny ważności.Najwięcej jednak zastrze­żeń — i słusznie — wywołuje tryb postępowania odwoław­czego. Od orzeczenia zakłado­wej komisji rozjemczej strona może odwołać się do... zarządu głównego właściwego związku zawodowego. Wielokropek w poprzednim zdaniu jest całko­wicie uzasadniony skoro się zważy że w I instancji sprawy rozpatrywane są kolegialnie, natomiast w II — z reguły je­dnoosobowo (przez radcę praw nego) w warunkach niejako kameralnych. Dalej zadziwiać musi również ten skok od za­kładu (ZKR) aż do włauz cen- ' tralnych (zarząd główny związ­ku zawodowego). Czas byłby na realizację projektów, we­dług których instancję odwo­ławczą od orzeczeń ZKR-ów stanowiłyby komisje działają­ce pod kierownictwem delego­wanego sędziego przy WKZZ bądź też przy zarządach okrę­gu branżowych związków za­wodowych. W ten sposób za­chowana zostałaby zasada ko­legialności, a II instancja dzia lałaby szybciej niż obecnie (sprawy zarządów głównych wracają niejednokrotnie po kilku miesiącach) i posiadała­by lepsze rozeznanie w terenie. Łatwiej byłoby wniknąć jej w atmosferę i specyfikę danego zakładu.Tyle przykładowo tylko o niedoskonałych proszących się o nowelizację przepisach doty-.czących działania ZKR-ów. Al

przecież komisje muszą jesz­cze borykać się z ..gmatwani­ną przepisów prawa pracy, nie zawsze jasnych i niekiedy sprzecznych.Partia przywiązuje dużą wagę do umocnienia i rozwoju zakładowych komisji rozjem­czych. Ną IV Zjeździe Włady­sław Gomułka stwierdził: ... Trzeba śmielej rozszerzać i po ^|ębiać formy udziału ludzi Ancy w zakresie kontroli, o- chroriy porządku publicznego i, wymiaru sprawiedliwości. W tym celu szerszym niż dotychczas stopniu nalęży roz­wijać działalność sądów spo­łecznych, komisji pojednaw­czych, kontroli społecznej, k o- misji rozjemczych...” (podkr. pęd.).Niezadowalający poziom działania ZKR-ów nakłada na instancję związkowe poważne obowiązki, polegające głównie ha zabezpieczeniu prawidło­wej działalności komisji roz­jemczych.. Te wysiłki winny iść w pa­rze ,z nowelizacją przepisów o ZKR-ach, a także z przyspie­szeniem kodyfikacji prawa pracy. Tylko w takich warun­kach można się spodziewać, że działalność komisji rozjem­czych w znacznym stopniu przyczyńi się do umocnienia praworządności bezpośrednio przez ludzi pracy.
MICHAŁ ŁUCZAK

25 LAT TEMU
18 września — 

5 października 1939

Nieustanne szturmy na 
Warszawę odpierane są 
bohatersko przez wojsko 
i ludność cywilną. Do­

piero po wyczerpaniu wszystkich 
środków obrony stolica Polski 
kapituluje 28 września. W dzień 
później składa broń załoga 
Modlina.

Na Lubelszczyźnie resztki ar­
mii „Kraków" • „Lublin" toczą 
ostatnie walki pod Tomaszowem. 
Ostatni zorganizowany opór sta­
wia 5 października pod Kockiem 
grupa operacyjna „Polesie". Po­
jedyncze oddziały polskie prze- 
dósłają się do Rumunii i na 
Węgry.

Na odciętym już w pierwszych 
dniach wojny Wybrzeżu do 18 
września broniła się Gdynia, do 
2 października — Hel.

Według oficjalnych danych 
Niemcy w czasie kampanii wrze­
śniowej stracili 44 tys. ludzi. 
Straty polskie ocenia sic* na 66 
fys. zabitych.

Na podstawie umowy polsko- 
francuskiej w Goetguidan w Bre­
tanii powstaje polski obóz woj­
skowy. Dowództwo oddziałów 
polskich we Francji obejmuje 
gen. Sikorski. W okupowanym 
kraju początek Zorganizowanego 
ruchu oporu. Naród polski, który 
pierwszy stawił czoło najeźdźcy 
hitlerowskiemu, pierwszy podno­
si sztandar walki narodowo-wy­
zwoleńczej. TAG

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. 
CEGIELSKI W POZNANIU przyjmą zaraz po­wyżej lat 18 mężczyzn na trzy zmiany do Fa­bryki Silników Agregatowych i Trakcyjnych w hastępujących zawodach: 
— TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY, 

traserów, Ślusarzy maszyno­
wych I WIERCIARZY wyuczonych z świadectwem czeladniczym, wzgl. przyuczo­nych z kilkuletnią praktyką,

— do Kuźni zmechanizowanej KOWALI wy­
uczonych wzgl. przyuczonych, oraz

— KSIĘGOWYCH z wyższym wykształceniem ekonomicznym, z praktyką księgowości przedsiębiorstw przemysłowych — miejsco­wych i na dojazd do 50 km.Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewi­dencji Osobowej przy ul. F. Dzierżyńskiego 223/229 dla pracowników fizycznych pokój 101 — umysłowych pokój 1°3.Wynagrodzenie według stawek Minister­stwa Przemysłu Ciężkiego. K5872
— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW oraz MI­
STRZÓW budownictwa lądowo - wodnego z uprawnieniami budowlanymi. TECHNIKÓW 
SAMOCHODOWYCH z prawem jazdy, na sta­nowiska dyspozytorów oraz do spraw remon­tu, KIEROWNIKA MAGAZYNU przyjmie na­tychmiast „HYDROBUDOWA 7” w Poznaniu, 
Stary Rynek 77, wejście z ul. Franciszkań­skiej, pok. 202. > K5805
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„Gdy do głosu ny

TfTajbliższy tydzień — jeśli wszy­
stkie zapowiedzi zostaną przez TV 
spełnione — upłynie pod znakiem 
muzyki, a ściślej — transmisji z 
Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
Jesień”. Z tego powodu Dziennik 
kilka razy nadany zostanie o póź­
niejszej porze.

PONIEDZIAŁEK: 10.10 film ra­
dziecki „Egoistka”; 11.55 język poi 
ski dla kl. 11: Maurycy Maeter- 
linck „Ślepcy”; 17.50 „Panorama lu­
buska”; 18.15 „Eureka”; 18.45 Kino 
Krótkich Filmów; 19.20 reportaż 
z huty „Baildon”
dojdzie złotówka”; 20.30 Teatr TV 
„Człowiek z głową” — komedia J. 
Warmińskiego, wykonawcy: H. Dą 
browska, R. Kossobucka, J. Sta­
wińska, J. Traczykówna, A. Za- 
wieruszanka, J. Bylczyński, W. 
Gliński, Cz. Wołłejko; 21.50 ak­
tualności „Warszawskiej Jesieni”.

WTOREK: 17.45 z Poznania ma­
gazyn dla młodych „Moje miej­
sce w życiu”; 18.15 — filmy z se­
rii „Opowieści Dickensa”; 18.40 — 
koncert solistów „Warszawskiej 
Jesieni”; 19.05 „Tele-Echo”; 19.35 
śpiewa Iga Cembrzyńska; 20.30 
kwadrans o świecie „Glob”; 20.45 
film radziecki „Ballada husar­
ska”; 22.20 Polska Kronika Fil­
mowa.

ŚRODA: 10 film z serii „Dr Kil- 
dare” — „O życie siostry”; 10.55 
fizyka dla klas siódmych „Ruch 
drgający”; 17 z cyklu „Piękna na­
sza Polska cała” — „Ziemia lubu­
ska”; 18 TV Magazyn Medyczny”; 
18.30 transmisja sportowa; 20.25 
Dziennik; 20.55 Telewizyjny Prze­
gląd Kulturalny; 21.45 publicysty­

ka „ABC nowoczesności”; 22.15 ak­
tualności „Warszawskiej Jesieni”.

CZWARTEK: 11.55 historia dla 
klas V „Nad brzegami Nilń”; 17.15 
Organizacja i sędziowanie trój­
boju lekkoatletycznego; 17.30 z 
cyklu „Wyprawy telewizyjnych 
przyjaciół” — „Uniwersytet szkol- 

”; 17.50 inscenizacja dla mło­
dzieży „Spotkamy się po piątej”; 
18 Chwila wspomnień: rok 1954; 
18.30 „Kuźnia olimpijska”; v 18.50 
„Spotkanie z przyrodą”; 19.20 pu­
blicystyka „Z dziennika lekcyjne­
go”; 20 „Warszawska Jesień”: Or­
kiestra Kameralna Filharmonii 
Moskiewskiej; 20.45 Dziennik; 21.15 
Teatr TV „Sfinks”; „Dama Piko­
wa” Puszkina, wykonawcy: J. 
Andrzejewska, W. Chwiałkowska, 
W. Modrzyńska, B. Wałkówna, B. 
Antczak, E. Kamieński, L. Niem­
czyk, J. Mazanek, St. Olczyk, J. 
Walczak; 22.25 Polska Kronika Fil 
mowa.

PIĄTEK: 9.55 dla klas czwartych 
„Jedziemy do Turoszowa”; 17.30 
Miś z okienka; 17.45 Zrobimy to 
sami; 18 wielokropek; 18.20 Wszech 
nica TV — „Fauna, której nie 
zobaczymy”; 19.20 „Nie tylko dla 
pań”; 20.30 I Telewizyjny Festi­
wal Teatrów Dramatycznych: 
„Wieczór Trzech Króli” Szekspi­
ra z Teatru im. S.-Jaracza w Ło­
dzi; 22.45 aktualności „Warszaw­
skiej Jesieni”.

SOBOTA: 8.55 film CSRS „CO 
tydzień niedziela”; 10.35 dla na­
uczycieli ,,O drogach uczenia się”; 
11.55 geografia dla klas V; 17.05 
magazyn młodzieżowy „Telcmi- 
krus”; 17.55 Konkurs 5 milionów; 
18.55 program dokumentalno-hi­
storyczny „Gdziekolwiek bądź”; 
19.25 Echo Tygodnia; 19.35 Wieczor­
ne rozmowy; 20.40 z cyklu „Por­
trety”: Jarosław Iwaszkiewicz 
(powtórzenie); 21.20 „Światowid” z 
Poznania; 21.55 aktualności „War­
szawskiej Jesieni”; 22.25 Kabaret 
Starszych Panów — „Przerwa w 
podróży”, wykonawcy: K. Jędru­
sik, B. Krafftówna, I. Kwiatkow­
ska, B. Wrzesińska, M. Czecho­
wicz, Ę. Dziewoński, W. Gojas, Z. 
Leśniak, W. Michnikowski, B. 
Pawlik oraz J. Przybora i J. Wa- 
sowski.

NIEDZIELA: 10 dla młodych z 
Bratysławy „Piękno i ruch”; 11.30 
Festiwal Teatrów Lalkowych w 
Poznaniu (widowisko); 12.30 film 
z serii „Południowe rytmy Broad- 
way’u”; 13 kurs rolniczy: „Upraw 
ki; przedzimowe”; 14 o filmach 
Wojciecha Hassa; 15 Niedzielna 
Biesiada; 15.45 „Ziemie, ludy, oby­
czaje’’, 16.20 koncert pieśni liryćz- 
nyćh z Kijową; 17 mistrzostwa Pol 
ski na żużlu; 17.55 teleturniej 
„Brygada śledcza”; 18.45 spotka­
nie z poetą: Leon Pasternak; 19.05 
Chwila wspomnień rok 1955; 19.35 
kwadrans recenzenta; 20 „War­
szawska Jesień” — Koncert Or­
kiestry Symfonicznej PR pod dyr. 
J. Krenza; 20.40 Dziennik; 21.10 
film z cyklu „Bonąnza” — „Gorz­
ka woda”; 22.05 — sport.

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Przepióra, Wawrzy­
niaka 15,316S8g 
Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Osób 
ny pokoik. Zgłoszenia 
od godz. 12 — Grodziska 
nr 26 m. 3.31751g 
Farbiarza do farbowania 
stylonu poszukuje prywat 
na pracownia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
wąldzka 19 dla 31518g.
Pomoc domową przyjmę 
zaraz spoza Poznania 
(dziecko czteroletnie), 
wszelkie udogodnienia). 
Ściegiennego 67a m. 8 po 
godz. 16. 32687g
Krawcowa szyje po do­
mach Oferty. Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32638g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, 23 Lutego 11 
m. 9,JŻ2804g 
Pomoc domowa na sta­
łe potrzebna zaraz, naj­
chętniej z prowincji. 
Sklep spożywczy, ul. Przy 
byszewskiego 56. 32878g
Pomoc domową, najchęt­
niej z prowincji na stałe 
przyjmę. Senatorska 33. 
Zgłoszenia z rana lub 
godz. 16—26._______ 31856g
Maszynistka szuka pracy 
na pół etatu, wzgl. przyj 
mie prace zlecone, pra­
ca w domu. Adres wska- 
ż.e Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31872g.
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Stolarnia — Chła­
powskiego 9 (Wilda).
_____________________32002g 
Potrzebna pomoc do 2 
dzieci. Ratajczak, Podo- 
lany, Kosowska 26. 32005g 
Krawcowa poszukuje pra 
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32015g.
Uczniów przyjmie warsz­
tat tokarsko - frezarski — 
inż. Rybak, Komorniki, 
Kościelna. Dojazd auto­
busem z Górczyna. 32017g 
Ucznia tapicerskiego — 
przyjmę. Poznań, ul. Ma- 
łeckiego 33._________ 32019g
Przyjmę uczennicę do 
kapełusznictwa damskie­
go. 27 Grudnia 3. 32039g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia — 
Poznań - Antoninek, ul. 
Browarna 18 . 32064g
Potrzebna pomoc obmo­
wa do dwojga małych 
dzieci mieszkających w 
PGR w pow. szamotul­
skim. Informacje: Po­
znań, ul. Jerzego 15c m. 
13, godz. 17—18. 32082g
Matka z dorosłym dziec­
kiem przyjmie pracę ja­
ko gosposia u bezdziet­
nego małżeństwa lub 
wiejskiej plebanii. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32Q96g.
Gosposia rencistka smacz 
nie i dobrze gotuje, po­
prowadzi dom u pracu­
jącej rodziny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32111g.
Przyjmę jakakolwiek pra 
cę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32118g,  
Kto zaopiekuje się cho­
rą, starszą panią. Wa­
runki do omówienia. Ul. 
Wójtowska 33. 32130g
Poszukuję prania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 32146/ 
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32196g.

NauKa
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z masźynop’ - 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga- 
mżuje Oddział Poznań- 

Ąk?) Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szk % 
la Ekonomiczna), pokój 
32; w godz. od 13—17. oraz 
nisemne: Poznań 4, skrvt- 
ka pocztowa 1111. K5512

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROL­
NICTWA W WODĘ, POZNAN, ul. Głogowsk> 
nr 127 — zatrudni zaraz:
— PRACOWNIKA do działu przygotowani* 

produkcji z wykształceniem średnim tech­nicznym i praktyką, w budownictwie;
— KIEROWNIKA robót instalacyjne - wodo­

ciągowych — wymagane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne, praktyk* w budownictwie.
— GŁÓWNEGO MECHANIKA — wymagane wykształcenie wyższe techniczne plus praktyka w budownictwie.Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.Oferty prosimy składać w Sekcji Kadr. K5815 
— BRYGADZISTÓW do wierceń obrotowych, 
— KIEROWNIKÓW OTWORÓW WIERTNI­

CZYCH — zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO HYDROGEOLOGICZNE W POZNA­
NIU, Stary Rynek 81, pok. £1. K5886
POZNAŃSKA BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY W POZNANIU zatrudni natychmiast: 
— KIEROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH z wyższym lub średnim wykształceniem te­chnicznym, z praktyką oraz uprawnieniami budowlanymi.Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­rze Zarządu, Poznań, ul. Garbary 102. K5876
— TRAKTORZYSTÓW zatrudni zaraz PRZE­
MYSŁOWY INSTYTUT MASZYN ROLNI­
CZYCH W POZNANIU, ul. Starołęcka 31.K5905

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8, piętro 2. 31479g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 664-02. 31566g 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

_________________ 32188g 
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.
____________________  32160g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1. skr. 
63. K5931

Kupię spawarkę trans­
formatorową, względnie 
wirującą do 350 Amp. 
Brębowicz, Poznań, ul. 
Koronkarska 10. 32131g
Wytaczarkę bloków sa­
mochodowych oraz ho- 
nownicę kupię. Łódź, 
Pabianicka 177 — War­
sztat mechaniczny, tel. 
446-04. K5863

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań 
Czerwonej Armii 10. 30579 
Sprzedam sadzonki tru­
skawek, odmiany naj­
wcześniejsze. W cenie 25 
gr za szt. Posiadam duże 
ilości. Stanisław Brat­
kowski, Suchylas, pow. 
Poznań, ul. Leśna 7.

____________ 32718g 
Pianino krzyżowe, płyta 
mosiężna, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Zgło­
szenia: tel. pod? nr 478-49. 
Od god'z. 9—12.______32485g
Sprzedam korzystnie sy­
pialnię i jadalnię. Rynek 
Łazarski 5 m. 18 od godz. 
16. 32861g

Sypialnię kompletną ma­
hoń sprzedam — 8.Ó00 zł. 
Kilińskiego 3 m. 5, po 
południu. 32098g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek dziecięcy „uniwer­
salny”. Ul. Grunwaldz- 
ka 114 m, 3.______  32106g
Sprzedam wózek głęboki. 
Stan bardzo dobry. A- 
dres: Poznań, ul. Kącik 1 
m. 3 — Fojutowska.
________ •____________ 32110g 
Sprzedam kocioł c. o. 
„Strebel” 12 ma. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 32113g.
Sprzedam sypialnię, sza­
fę. Mostowa 5a m. 9. 
____________________32U5g 
Piec stałopalny, duży — 
sprzedam. Aleja Wielko­
polska 32, po południu. 
___________________ 32120g 

, Bibliotekę dębową, kom­
plet kuchenny, szafę 3- 
drzwiową jasną — sprze­
dam. Husarska 11 m. 4. 
_____ '______________ 32132g 
Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, 16 registrów, 
spiesznie sprzedam. Te­
lefon 82-51, godz. 7—15. 
_______________ 32139g 
Pianino z metalową pły­
tą oraz nowy akordeon 
80-bas. marki „Toselli” — 
sprzedam. Adres: Wybic­
kiego 12 m. 5._____ 32148g
Z powodu choroby od- 
Ó®m piekarnię - ciast­
karnię na prowincji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dia 32156g.
Sprzedam piec kaflowy - 
pokoj owy. P oznań-Winia- 
ry, Przyłuskiego 8 m. 2. 
_____________________321G7g 
Sprzedam obornik po 
pieczarkach, Poznań, ul. 
Grobla 27a m. 2a. 32184g
Sprzedam pianino marki 
„Zimmermann” — płyta 
stalowa. Wawrzyniaka 39 
m. 2. 32185g

Sprzedam korzystnie mo­
tocykl Jawa 250 ccm. 
Września, ul. Wojska Pol­
skiego 23A m. 14, po go­
dzinie 16. 16916p
Motocykl BMW 750 ccm 
z przyczepą w dobrym 
stanie, tanio sprzedam 
lub zamienię na lżejszy. 
Września, ul. Gnieźnień­
ska 33 m. 18. 32247g

Nieruchomości

Sprzedam samochótf „Che 
vrolet” w dobrym stanie 
lub zamienię na moto­

Sprzedam pianino (płyta 
metalowa) marki „For- 
Stel”. Podolska 24 nu 3. 

32846g
Sprzedam szopy drew­
niane do rozbiórki. Wia­
domość: Poznań, Wybic­
kiego 16 m. 11, od godz. 
15—18, 31833g
Sprzedam w stanie bar­
dzo dobrym jadalnię, 
tapczan, pianino — płyta 
metalowa. Dzierżyńskie­
go 89 m. 7. 32013g

cykl z dopłatą. Stochaj, 
Trzcianka, Sikorskiego 50. 
_____________________32000g 
Sprzedam „Ifę” w ideal­
nym stanie. Racławicka 
50 m. 5, po godz. 15.
____________________  32043g
Samochód „Opel” ta- 

i nio sprzedam. Głogow­
ska 125 m. 5, godz. od 
16—20 — Klonn. 32054g

Piec kuchenny węglowo- 
gazowy z piekarnikiem 
sprzedam. Szelągowska 
26 m. 3, godz. 17—19. 
_____________________32014g 
Nowe damskie: jesionkę 
wełnianą, ortalion wło­
ski, bluzkę nylonową, u- 
żywane futro (łapkowe) 
— sprzedam. Tel. 442-17. 
___________________ 32030g

Futro karakułowe zagra­
niczne, nowe sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłbszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32031g.
Sprzedam kaloryfer ga­
zowy. Gwardii Ludbwej 
nr 14 m. 1. 3 X dzwonić. 
 32032g 
2 maszyny: damską i kra­
wiecką „Singera” tanio 
sprzedam. Kraszewskie- 
go 13 m, 7. 3203łg
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Ratajczaka 50 m. 16, 
wejścje przez 48. 32037g
Osie z piastami, felgi 15, 
16, 20 cali wykonuje Kuż- 
dowicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 94 a, w podwórzu. 
 32049g 
Siatkę parkanową, słup­
ki sprzedam. Poznań, ul. 
Kolejowa 39 — warsztat 
W podwórzu. 32069g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny. 
Kilińskiego 5 m. 15, godz. 
Od 19—21; 32072g
Ciągnik „Deutz” 11 KM 
z kosiarką, oraz powóz- 
kę na gumach sprzedam.
Tefelski, Kazimierz, pow. | 
Szamotuły. 32089g

„Mikrusa” kupię. Ofer­
ty z ceną Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32073g.
Samochód „Skoda” 1102 
w dobrym stanie sprze­
dam. Pobiedziska, ulica 
Powstańców Wlkp. 4.
_____________________32078g 
Sprzedam samochód — 
„Warszawa”, ul. Pro­
mienista 12/14 (baraki).

______________ __ 32112g
Sprzedam „Jawę” 250 ul. 
Kościańska 44, od godz. 
15^32135g 
Okazyjnie sprzedam Sko­
dę 1101. Poznań, Umiń­
skiego 8 m. 2. 32142g
Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Palacza 118 m. 6. 
____________________ 32155g 
Sprzedam okazyjnie mo­
torower „Ryś”. Adres: 
Poznań, Kościuszki 103 
m. 5._______ ________ A2176?
Zamienię motocykle Ja­
wa CZ 175, SHL-150, na 
samochód Fiat 500. Mi­
krus lub inny. Noskow­
skiego 22 m. 5. 32177g
Sprzedam samochód DKW 
F 8. Poznań, Plac Ber­
nardyński 2 m. 11. 3220g
Pilnie sprzedam Fiat 
1100. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
32212g.____________________ 
Sprzedam samochód P-70.
Wiadomości: tel. 16-88.
 32236g 
Sprzedam pilnie samo­
chód Warszawa, przebieg 
55 tys. km. Cena 60 tys; 
oraz garaż blaszany ma­
ły, cena 5 tys.. Adres: Li­
pińska, Kowary, Osiedle 
Wojków X 32229g

Sprzedam ogród zadrze­
wiony 2500 metrów kwa­
dratowych, studnia, szo­
pa, pokój, kuchnia — ca­
łość wolna. Komunikacja 
miejska granica Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
31707g.___________________ 
Willa wolnostojąca jedno 
rodzinna w Poznaniu z 
ogrodem 525.000 zł, dom 
cały wolny nowoczesnej 
budowy 3 pokoje 350.000 
zł, pół willi 2 pokoje 
przy tramwaju 180.000 zł. 
Dom z ogrodem pokój, 
kuchnia 120.000 zł poleca 
Adamski Poznań, Małec­
kiego 21.___________ 32794g
Kupię działkę budowlaną 
35.600, blisko tramwaju 
chętnie Warszawskie, 
Grunwald. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
19 dla 32392g._____________  
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1.800 m? na FOdo­
lanach. Oferty Biuro O.- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32009g.
Kupię około 2 morgi zie­
mi z d!omkiem, peryferie 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32011g.
Plac pod budowę punk­
tu usługowego w cen­
trum do wynajęcia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 ofla 32018g
Sprzedam willę Jarocinie 
2X8 pokoje, kuchnia przy 
należnościami, ogród, 
chlew. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32021g.
Sprzedam parcelę 850 m!, 
budowa wolnostojąca. Ce 
na 27 tys. zł, do komu­
nikacji 10 minut. Pia.tko- 
wo, Cmentarna 2. 32042g
Puszczykówko! Połowę 
willi (wolne 4 pokoje), 
ogród, sprzedam. Tele- 
fon 719-12. 32058g 
Sprzedam działkę z roz­
poczętą budową domku 
jednorodzinnego na Dęb- 
cu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32061g.  
Sprzedam domek cały wol 
ny. ogrodem, przy Dą­
browskiego, Wzlotowa 12, 
Czechowska. 32063g
Sprzedam parcelę 1080 m! 
oparkanioną, zadrzewio­
ną, z szopą i studnią. 
Mielcarek, Poznań _ An­
toninek, uL Leszka 62. 
  32071g 
Sprzedam frontową część 
ogrodu pod budowę do­
mu bliźniaczego blisko 
śródmieścia. Poznań, 
dzielnica Grunwald, Gro­
chowska 19. 32074g
Domek 60.000 zł, domek 
120.000 zł, willa pięciopo- 
kojowa, cała wolna — 
320.000 zł poleca — poszu­
kuje Krawiec, Poznań 
Garbary 53. 32100g
Gospodarstwo 12 ha za­
budowania masywne, z 
żywym i martwym in­
wentarzem, ziemia dobra 
sprzedam. A. Kurpisz, 
Czacz 28 pow. Kościan. 
____________________ 32C95g 
Willa nowa, wolnosto­
jąca, wyłączona, trzy ob­
szerne pokoje kuchnią, 
łazienką, centralne ogrze­
wanie, ogród zadrzewio­
ny 360.000 zł, willa dwu- 
mieszkaniowa, wolne pię­
tro cztery obszerne po­
koje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, 
ogród, przy Parku Ka­
sprzaka 360.000 o ile za­
stępcze wyłącz; mieszka­
nie samodzielne dwupo- 
kojowe, kuchnia cena niż 
sza, połowa willi, piętro 
wyłączone, cztery pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, garaż, 
Jeżyce, 300.000 sprzeda 
Nowak, Poznań, Wysoiań 
skiego 16.___________32795g



/Ł CEMTRALA TECHNICZNA 
\z|7 Warszawskie Biuro Sprzedaży 

■ WARSZAWA, ul. Flory 9, tel. 45-32-11
wewn. 29

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
INSTYTUCJOM PAŃSTWOWYM I USPOŁECZNIONYM 
WÓZKI TRANSPORTOWE SPALINOWE
SŁUŻĄCE DO BLISKIEGO TRANSPORTU RÓŻNEGO RODZAJU ŁADUNKU NA TERENACH ROBÓT BUDOWLANYCH, DROGOWYCH I ZIEMNYCH ORAZ W TRANSPORCIE WEWNĄTRZZAKŁADOWYM
DANE TECHNICZNE:

— ładowność pojemnika (wywrotki lub platformy 
stałej) — 1000 kg

— maksymalna szybkość jazdy — 15 km/godz.
— silnik gaźnikowy, 2-suwowy, chłodzony powie­

trzem o mocy 9 KM
CENA W/W WÓZKÓW WYNOSI 30.300 ZŁZainteresowanym odbiorcom udzielamy wyczerpujących informacji telefonicznych i pisemnych——____________________________________________ K5822

' I
| Poszukuję lub wydzier-1 
żswię komfortowe miesz ’ 
kanie wyłączone W Swa- ; 
rzędzu. Oferty Biuro O- i 
głoszeń, Grunwaldzka 19 ■ 
dla 32137m. __ _ |
Pracujący poszukuje sa­
modzielnego pokoju od 
października na 6 mie­
sięcy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32114m.___________________  
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, I piętro, zamie­
nię na dwa mieszkania 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32126m.

SPÓŁDZIELNIA PRACY SZEWCÓW 
I CHOLEWKARZY W POZNANIU, 

ul. Wawrzyńca 17 
OFERUJE SWOJE USŁUGI 

w zakresie miarowego obuwia
JESIENNO-ZIMOWEGO

zapewniając dobrą jakość i krótki termin 
wykonania

Specjalność Spółdzielni: BOTKI i KOZACZKI 
______ . K5930

Nieruchomość
Dom jednorodzinny z o- 
grodem, garażem, świa­
tło, woda, na miejscu 
sprzedam. Po kupnie 
wolne. Stanisław Gapik, 
ul. Prosta 22. 32117g
Sprzedam dom ze skła­
dem i zabudowaniami go 
spodarczymi, wolny, — 
150.000 zł w Obłaczkowie 
pow. Września. Weidner, 
Września, Lenina 8 m. 1. 
____________________ 32119g 
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, cztery pokoje, 
kuchnia, duży ogród o- 
wocowy. Po kupnie ca­
łość wolna. Opalenica, 
ul. Spokojna 6, teł. 48. 
_____________________32144g 
Sprzedam 2 parcele pod 
dóm bliźniaczy przy ko- 
rńu-nikaćji MPK. Matu­
szak, Dąbrowskiego 325, 
godz. 10—13, 15—18.

32171g

LoKale
Przyjmę na pokój ucz­
niów lub studentów. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32068m.______________  
Studentka I roku biolo­
gii poszukuje pokoju. 
Tel. 644-92._________ 32107m

Zamienię mieszkanie w 
Lęborku na mieszkanie, 
względnie samodzielny 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty: Poznań, ul. Szpital- 
na 15 m. 17.32026g 
W Szczecinie przyjmę o- 
sobę na pokój w zamian 
za wynajęcie pokoju 
studentowi w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32010g.
Szczecin! 2 pokoje, ku­
chnia w centrum, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu lub blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło- 
s-eń, Grunwaldzka 19 dla 
32256g.___________________  
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju samo­
dzielnego zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32081m.
Studentów przyjmę na 
pokój. Oferty Biuro O-J 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32105m. ___________
Poszukuję 1 pokoju z ku­
chnią wyłączonego na pe­
ryferiach Poznania, płat­
ne z góry, może być do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32108m._______________  
Uczennica VIII klasy po­
szukuje pokoju w dziel­
nicy Ostroroga. Może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32109m.

Dnia 16. IX. 1964 r. zginął śmiercią tragiczną, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Stanisław Kupka
powstaniec wielkopolski

i członek honorowy Harcerstwa Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 19. IX. 1964 r. 

o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.
Strapiona

ŻONA Z RODZINĄ 
Poznań, Kościelna 15.

t
Dnia 17 września 1964 r, zakończył swój pra­

cowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, syn, brat, teść, dziadek i szwa­
gier, przeżywszy lat 60, śp.

Nikodem Ratajczak
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

32914g

Dnia 16 września 1964 r. zmarł nagle długo­
letni pracownik Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium DRN Po­
znań — Jeżyce,

Piotr Bujakiewicz
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym — członek Zarządu Dzielnicowego 
ZBoWiD — Jeżyce

W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarne­
go pracownika, dobrcigo kolegę i zasłużonego 
działacza społecznego.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

PREZYDIUM DRN POZNAŃ — JEŻYCE
RADA ZAKŁADOWA

K6035

Grunwaldzka 19
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działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8 30—17.30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznański 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-3

WYSTAWCY I HANDLOWCY
wykorzystujcie 

GAZETĘ HANDLOWĄ 
dla celów reklamy krajowej 

oraz
POLSKĄ GAZETĘ TARGOWĄ 

dla celów reklamy krajowej i zagranicznej 
za pośrednictwem

PAR
POWSZECHNA AGENCJA REKLAMY 

HALA NR 6 (TEL. 632-29) 
na Jesiennych Targach Krajowych.

KJ980

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, dozorstwo — na 
podobne, mniejsze bez 
dozorstwa. Polna 21 m. 3.

32088m
Studentka poszukuje po­
koju zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32143m.
Przyjmę na pokój ucz­
niów. Dębiec, ul. Mako­
wa 9 m. 2. 32149m
Zamienię kawalerkę no­
we budownictwo na wiek 
sze, również samodziel­
ne. Oferty Biuro • Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32169m.

Zguby
Skradzono legitymację 
zniżki kolejowej nr 297, 
legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Łączności wydaną 
przez RUT W Lesznie, na­
zwisko Zabiega, Zaorle 27. 

16914p

Zgubiono prawo jazdy a- 
matorskie nr 0116/55. wy­
dane przez Gorzów Wlkp. 
oraz świadectwo czeladni­
cze wydane w 1946 Zło­
tów na nazwisko Stani­
sław Duda. 32060g—————— f ———

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w dniu 18 września 1964 r„ opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, syn, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Sylwester Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. 9. 1964 r. 

o godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
Strapiona

ŻONA Z RODZINĄ

t
Dnia 17 września 1964 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach nasza najukochańsza ciocia, bra­
towa, kuzynka, siostrzenica i dobry przyja­
ciel, śp.

Lidia Kunert
wdowa po śp. Kazimierza

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

32975g

t
Dnia 17 września 1964 r. zmarł tragicznie, na­

maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
troskliwy ojciec, teść, brat i wujek, przeżyw­
szy lat 59, śp.

Stanisław Dutkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE I ZIĘĆ

Poznań, Głogowska 281. 32962g

ODIIWY 
z metali kolorowych 

(nieżelaznych) 
w formach metalowych 
lub w masie formierskiej

WYKONUJE 
SOLIDNIE I TERMINOWO

Spółdzielnia Pracy 
»METALOWIEC« 

w Krakowie, ul. Zabłocie 80 
TELEFON 652-2* (dojazd ulicą Płaszowsk^ZAINTERESOWANE ZAKŁADY PROSZONE SĄ O SKŁADANIE OFERT NA IV KWARTAŁ 1964 R. INA ROK 1965, POD ADRESEM SPÓŁDZIELNI K5803

Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Młod­
szych Pielęgniarek w 
Krotoszynie na nazwisko 
Salomea Królak. 32084g 
Zgubiono przepustkę nr 
285 wydaną przez Po­
znańskie Zakłady Prze­
mysłu Spirytusowego, na­
zwisko Teresa Tyklewicz, 
Wichrowa 1. 32099g

Matrymonialne

Jedyne w Poznaniu Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” Poznań. Libel­
ta 29 poleca swoje usłu- 

. gi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne 

i 15—19. 32465g
| Kawaler zapozna panią 
I pochodzenia wiejskiego 
do lat 44. Cel matrymo- 

i nialny. Oferty Biuro O- 
’ głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 16919p.

Wdowiec lat 49 (cukier­
nik) zapozna samotną pa 
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Gr-unwaldzka 19 dla 317«5g
Wdowa niezależna, spo­
kojna poszukuje .wdow­
ca samotnego od lat 42 
do 50, najchętniej mi­
strza ślusar-tokar. Zdję- 

। cia mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 

: Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31792g.
Rozwiedziona lat 35, kul­
turalna, zgrabna, posia­
dająca mieszkanie po­
zna pana ’ na stanowisku 
(wojskowego) ćto lat- 50. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31808g.___  
Pana do lat 50 ewentual­
nie z dzieckiem pozna 
j^ęystojńa ’ ’'n^ńdtycielka. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 31650g.
Rozwiedziona, bezdziet­
na lat 40, spółdzielcze 
mieszkanie, zapozna pana 
do lat 45 bez nałogu, 
mogą być dzieci. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 31859g.________  
Wdowiec rencista, samot­
ny, ekonomista 64 lata, 
pogodny, czuły, material­
nie niezależny, posiada­
jący samochodowe prawo 
jazdy, pragnie poznać 
poważną, solidną panią w 
celach matrymonialnych. 
Zapewniam dyskrecję. O- 
Certy Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32003g
Rozwiedziona z dziećmi, 
z prowincji, pozna pana 
po 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32G97g. ____

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kieru- 
nek Sółacz.______ 31338g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości, Poz­
nań. Żydowska 33 30889g 
Bieżnikuję ’*'-tiPuHf3

‘Syreny,- Skody; Moskwi- 
cza; Wartburga* ii .- War-r. 
szawy w 24 godzinach — 
Wulkanizacja — Poznań, 
Dąbrowskiego 241. 32323g 
Dwa jasne pomieszczenia 
40 m kwadratowych, gaz, 
prąd, woda, przydatne 
na drobny przemysł — 
rzemiosło — usługi. Ocze­
kuję propozycji. Waru­
nek współpraca, udział. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 cHa 32004g 
Odlewnia Żeliwa Poznań, 
Wrzesińska 1 posiada róż­
ne ruszta do pieców cen­
tralnego ogrzewania.

________ 32022g 
Farbujemy wszelkie obu­
wie oraz wyroby skórza­
ne, płaszcze, kurtki. Fa­
chowe wykonanie — gwa 
ran tu jemy. Kolejowa 46, 
tel. 660-03,___________32J28g
Zamienię dobre pianino 
na fortepian. Dąbrow­
skiego 112 m. 3. 32616g

Panna po trzydziestce, 
wykształcenie średnie, na 
stanowisku, pozna kawa­
lera, inteligentnego, do 
lat 45, możliwie z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32170g.
Wdowa samotna iat~54 z 
mieszkaniem, dobrego 
charakteru, zapozna od­
powiedniego, kulturalne­
go pana c?o lat 58. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32202g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Kolegom i Przyjaciołom, Krewnym i Znajo­
mym za złożone wyrazy współczucia, liczne 
wieńce i kwiaty . oraz za odprowadzenie na 
miejsce wiecznego spoczynku drogiego męża 
i ojca, śp.

Jana Wachowiaka
składu

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”
ŻONA Z DZIEĆMI

Wielebnemu Duchowieństwu, Ks. K?. parafii 
Czerwona Wieś, Ks. Ks. parafii Wyskoć, Dele­
gacjom: Przedszkola, PGR, ZMW Jurkowo, 
Kombinatu Bojanowo Stare, Wydziału Oświa­
ty Kościan, PGRN Krzywiń, Przedszkola Tu- 
rew, Rogączewó, Wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom, Znajomym za wyrazy współczucia, 
złożone wieńce i kwiaty, za udział w pogrze­
bie tragicznie zmarłej ukochanej siostry i szwa, 
gierki, śp.

Janiny Bączyk
SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ

składa RODZINA
Turew, Szkolna 52. 32663g

Przetargi 
poznańskie zakłady chemiczne p. t. 
W POZNANIU, ul. św. Wojciecha 28, tel. 92-50, ogłaszają PRZETARG na wykonanie GRZEJ­
NIKÓW DO WTRYSKAREK.Termin wykonania do końca roku.

Oferty na w/w przetarg mogą ' składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale Głównego Mechanika — w terminie do dnia 29 września 1961 r.
Otwarcie ofert nastąpi w cniu 30 września 

1964 r.Zastrzega się prawo wyboru ofćrenta.Bliższe informacje można otrzymać w Dy- rekcji Przedsiębiorstwa. K5929
MIEJSKI DOM KULTURY W DREZDENKU? 
ul. Walki Młodych 11 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie do dnia 15 listopada 1964 roku 
REMONTU CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
I WYMIANĘ PIECA C. O. wraz z założeniem 
DODATKOWEJ INSTALACJI C. O. z par­teru na I piętro w budynku MDK.

Oferty należy składać w terminie 8 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia w prasie, w biu­rze MDK.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 września 
1964 r. o godz. 12 w biurze MDK przy ulicy Walki Młodych 11.W przetargu mogą brać udział przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5808 
ZAKŁADY SPRZĘTU MECHANICZNEGO W 
OSTROWIE WLKP., ul- Wrocławska 37 ogła­szają PRZETARG na wykonanie

10 ROZDZIELNI SKRZYNKOWYCH w ter­minie do końca m-ca października br.W przetargu mogą brać udział zakłady pań­stwowe oraz spółdzielnie pracy.
Oferty należy składać do dnia 25 IX 1964 r.Dokumentacja techniczna do wglądu co- codziennie w Dziale Głównego Energetyka od godz. 8 do 15. Informacji w w. w- sprawie udziela Dział Głównego Energetyka, tel. 1088.K6009

ZTEŁEW8Z3I

RADIO — PROGRAM I — 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 
8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Konc, z nagrań Ork. 
PR we Wrocławiu; 10 Z cyklu: „Szukamy diabła 
w konstrukcjach” felieton pt. „Kto winien”; 10-1# 
Z twórczości romantyków; 11 Dla kl. VI „Byliśmy 
pod Grunwałdem” słuch.; 11.30 „Na wesoło”; 11.50 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczw kwadrans: 13 
Dla kl. III i IV ,O zarozumiałym ETX 107” słuch.; 
13.20 Konc. Ork. Mandolinistów łódzkiej Rozgł. 
PR; 14 „Zagadka literacka”; 14.30 „Mój program na 
antenie”; 15.10 Sportowcy wiejscy na start; 15.30 
Z życia ZSRR; 16.20 J. Fr. Haendel opr. Hamilton 
Harty: „Muzyka na wodzie”; 16.35 „Szósty dzień 
tygodnia”; 17.05 Pod rozwagę opinii; 17.25 Agnie­
szka córka Kolumba — ode. 23 pow.; 17.45 Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 Public, międzynar.; 18 
Europejskie Igrzyska Juniorów w lekkiej atlety­
ce; 18.30 Muz. rozrywk.; 19 Zielony magazyn; 19.15 
Wędrówki muzyczne po kraju; 20.26 Sport; 20.35 
Podwieczorek przy mikrofonie; 22.05 „Studio M2”; 
22.35 Melodie gra Sekstet PR; 23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM U — 1-50 Piosenka dnia: 8.35 Reporter 

ekonom, donosi; 9 Konc. dnia; 9.50: Iniblic. między­
narodowa; 10 Ork. i soliści w repert. rozrywk.; 10.10 
„Białe gołębie” opow.; 11 Konc. chopinowski z hi­
storycznych nagrań R. Koczalskiego; 11.36 A. Dwo- 
rzak — 2 tańce słowiańskie z op. 46; 11.40 Ekono­
miczny problem tygodnia; 12.15 Magazyn rolnicz.y; 
12.35 „Urząd a człowiek”; 13 Dostał — Wiązanka 
melodii z opt. „Wesele węgierskie”; 13.10 Kultura 
pilnie poszukiwana; 14.30 Z notatnika reportera; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci „Nieco­
dzienny żywot kompozytora”; 16.25 Sobotni prze­
gląd sport.; 16.30 Grająca szafa; 17.12 „W pracowni 
naukowej prof. Pospieszalskiego”; 17.25 Kontrasty 
muzyczne; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i 
aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 21.27 Sport.; 21.40 
Gra Zespół J. Miliana; 22 Radio-Variete; 23 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36, 7.34, 8.30, 1P.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA — 9.45 — Fabuł, film amerykański 
„Legenda”; 10.30 — Program dla nauczycieli; 10.55 
— Przerwa; 11.55 — „Nauka o człowieku” kl. VII; 
12.25 — Przerwa; 17 — Program dnia; 17.05 Aktual­
ności Targowe; 17.30 — Europejskie Igrzyska Ju­
niorów w lekkoatletyce; 18.30 — Występ Zespołu 
Pieśni i Tańca Bułgarii półn.; 19.15 — Program ty­
godnia; 19.30 — Wieczorne rozmowy; 19.50 — Do­
branoc i dziennik; 20.30 — Film z serii „Święty” 
— „Utalentowany małżonek”; 21.20 — Magazyn 
„Klaps”; 21.50 — Aktualności „Warszawskiej Jesie­
ni”; 22.05 — Wiadomości; 22.15 — „Selene i inne” 
piosenki Domenico Modugno.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I — 7.15 „Obiadynka”; 7.50 

Muzyka; 8.15 J. S. Bach — Uwertura i Aria z 
III Suity orkiestrowej D-dur; 8.30 przekrój muzy­
czny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Magazyn Wpj- 
skowy; 10 Dla dzieci w wieku przedszkolnym 
„Wesoły koncert pod tytułem Doktor Oj-Bołi”; 
10.20 Fr. Couperin — Suita taneczna; 10.40 Konc. 
życzeń; 11.40 „Przepraszamy — remanent”; 12.10 
„Plamy na, mapie”; 12.20 Radiowa Piosenka Mie­
siąca; 12.50 Gra duet fortep. W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 13 Niedzielny kiermasz muzyczny; 
13.20 Koncert dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Jar­
mark cudów”; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Marzycielka”; 17.45 Muz. tan.; 
18 Europejskie Igrzyska Juniorów w lekkiej atle­
tyce; 18.30 Wyniki Toto-Lotka oraz regionalnych 
gier liczbowych; 18.50 „Kabarecik reklamowy”; 
19.05 Poznańska Piętnastka Radiowa; 19.25 MeL 
Roclgers’a; 19.35 Konc. rozrywk. w wyk. Ork. PR 
w Krakowie; 20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 
21.05 Radio-Kabaret — „Trzy po trzy”; 22.05 Nie­
dzielne wieczory muzyczne; 23.io Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II — 7.50 Z piosenką i gawędą. Auto­

rzy: St. Kubiak i St. Strugarek; 9.?o Felieton lite­
racki; 9.30 Piosenki naszych przyjaciół; 10.30 Me­
lodie na organy Hammonda gra B. Hardy- 10 40 
„Zespół Dziewiątka”; 11 Magazyn Lotnif-zv; 12.10 
Poranek symf. z nagrań Wielkiej Ork, Svmf. PR 
p. dyr. J. Semkowa; 13.10 „Technika i Problemy”; 
13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom 
polskim”; 14 Poznański konc. życzeń; 14.59 Wyni­
ki losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci „Marien­
sztacka opowieść” — słuch.; 15.45 Jesienny walc- 16 
Transm. meczu piłki nożnej o Puchar Europy 
Dukla (Praga) — Górnik (Zabrze); 16.15 — Felie­
ton na tematy międzynar.; 17 d. c. transm. meczu 
Dukla — Górnik; 19 Rewia piosenek; 19.30 Słuch 
„Krótkie światła”; 21.22 Sport i wyniki „Toto- 
Lotka”; 21.25 Dobry wieczór Piosenko!; 21 45 
„Pierwszy koncert Wojskiego”; 22 Pozn wiad 
sport.; 22.30 Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej Pr: 
23 „Ze świata opery”; 23.30 Mel. tan. gra Zespół 
„Czerwono Czarnych”, piosenki śniewa K. Stanek

WIADOMOŚCI; 6.30, 7.30, 8.30, 12.O5, 17, 2ls 23,50* 
TELEWIZJA — 13.40 — Program dnia oraz wyni­

ki „Koziołkow”; 13.45 — TV Kurs Rolniczy; 14.45 
— Teatrzyk dla Przedszkolaków — „Adelina”- 15 15 
— Niedzielna biesiada; 16 — Sprawozdanie sporto­
we; 17.45 — Europejskie Igrzyska Juniorów w l"k- 
koatlstyce; 18.45 — ,,Chwila wspomnień” — rok 
19. i”; 19.15 — Teleturniej — „Warszawska zabawa”- 
20.05 — Dobranoc i dziennik; ?o.45 — Ludzie i zda^ 
rżenia; 21 — „Intryga i zbrodnia” — film f-b frnr 
o<1 1. 16; 2’.30 — Sport; 22.35 — Ni- ’- — a snortowa- 
2?.r0 — Aktualności „Warszawskioi Jesieni”. ’

TV zastrzega sobie prawo zmian.



Wyróżnienie 
aktywistów SFOSZ okazji trwania „Miesiąca Odbudowy Kraju i Stolicy” odbyło się wczoraj spotkanie działaczy SFOS z członkami Prezydium RN Poznania. Ze­branych powitał przewodni­czący Komitetu Miejskiego SFOS — Z. Wolniewicz. Pod­kreślił on, że w ciągu 19 lat ist­nienia SFOS poznaniacy prze, kazali na ten cel 96 milionów 

zł. Z tej kwoty 73 miliony zł 
przeznaczono na potrzeby na­
szego miasta.Ofiarność poznaniaków co roku wzrasta. Dowodem tego jest m. in. fakt, że sporo zakładów pracy przystępuje do systematycznego świadczę nia na SFOS. W zeszłym ro­ku np. 33 zakłady zgłosiły swój udział w tej akcji. Do tej pory jedna-k -60 zakładów i instytucji nie znalazło się w szeregach świadczących. To też na wczorajszym zebraniu postanowiono jeszcze raz za­apelować do tych zakładów, by w roku 20-lecia Polski Lu dowej i ich załogi włączyły się do zbiórki na SFOS.W imieniu Prezydium RN Poznania przewodniczący. J. 

Kusiak wręczył 16 działaczom SFOS —: Honorowe Odznaki Poznania. 7 aktywistów otrzy mało z rąk sekretarza Pre­zydium RN Poznania. Cz. 
Adamskiego — Odznaki Ty­siąclecia Państwa Polskiego. 5 wyróżniającym się w pracy społecznej, wiceprzewodniczą ca Prezydium RN Poznania, 
W. Klawiterowa wręczyła upominki, (a)

Młode talenty 
na startPałac Kultury przy współ­udziale redakcji „Expressu Po­znańskiego” organizuje Miej­

ską Scenę Amatora. Raz w miesiącu estrada w sali mar­murowej Pałacu udostępniona będzie amatorskim zespołom wokalnym, instrumentalnym, kabaretowym, recytatorskim oraz solistom. Pierwsze wystę­py na Scenie Amatora odbędą się 26 bm. Zespoły i soliści, którzy chcieliby przedstawić się publiczności, powinni zgło­sić się do 23 bm. w referacie uczestnictwa Pałacu Kultury (pokój 51). 'Celem Sceny Amatora jest umożliwienie występów przede wszystkim zespołom, które nie mają innej możliwości zapre­zentowania się. Pałac Kultury zapewnia stałą opiekę i po­moc instruktorów. Hasło im­prezy: „Młode talenty na start”, (na)

„Zycie Warstawy" w artykule 
pt. „Zielone kontrasty”, omawia 
zapadnienie zaopatrzenia Po­
znania w warzywa i owoce.

Piszac o tym, że Poznań przy­
lał swych pości tarpowych bar­
dzo dobrze, zwłaszcza na tere­
nach tarpowych, odzie nie za­
brakło odpowiedniej liczby pla­
cówek pastronomicznych i punk­
tów sprzedaży poracych kiełba­
sek, autor stwierdza złe za­
opatrzenie pastronomii w dania 
z jarzyn i kompoty owocowe.

„W prominentnej restauracji 
„Adria” — napomyka autor — nie 
było np. pomidorów, w restaura­
cji nowego hotelu „Merkury”, go­
ścia, który zamówił świeże grusz­
ki na deser poczęstowano grusz-

Zmiana trasy 
linii nr 63

Dla zapewnienia bezpieczeństwa 
zarówno komunikacji jak i wyko­
nawcy robót drogowych, prowa­
dzonych wzdłuż ul. Ściegiennego, 
zmieniona zostanie od poniedział­
ku 21 bm. trasa linii autobusowej 
63, prawdopodobnie na okres do 
10 października br. Autobusy wy­
mienionej linii kursować będą w 
obu kierunkach od ul. Ściegienne­
go przez Promienistą i Palacza do 
Głogowskiej, z końcowym przy­
stankiem w ul. Kasprzaka (10 m 
za skrzyżowaniem z ul. Palacza) 
oraz początkowym w ul. Palacza 
(10 m przed skrzyżowanijem z ul. 
Kasprzaka).

Równocześnie likwiduje się cza­
sowo wszystkie przystanki na uli­
cach Ściegiennego i Albańskiej, 
od ul. Promienistej w kierunku 
pętli Gorczyńskiej. Okresowy przy 
Stanek będzie się; znajdował w obu 
kierunkach przy zbiegu ulic ście­
giennego i Promienistej, (na)

Realizujemy wnioski przeJzjazdowe

Dla lepszej obsługi klientaPowszechnej Spółdzielni Spożywców lista po­stulatów zawiera kilkadzie­siąt rzeczowych pozycji; wszy­stkie zmierzają do poprawy obsługi klientów. Oto propo­zycja przyspieszenia budowy 
Domu Handlowego przy ul. Armii Czerwonej i pawilonu przy pl. Wiosny Ludów oraz budowy pawilonów na pery­feriach miasta. By ułatwić dostawy towarów — stwier­dzili handlowcy — trzeba sklepy zaopatrywać w nie­które towary — wprost z hur­towni. Lepiej i taniej będzie przewozić paczkowany cu-
800 ton winogron 

dla PoznaniaDo Poznania nadchodzą do- stawy winogron bułgarskich i rumuńskich. Ogółem miasto ma ich otrzymać w tym se­zonie do 800 ton, a więc na­leży spodziewać się, że w o- kresie do połowy listopada nadejdzie ich jeszcze blisko 700 ton. Około 370 ton rozpro­wadzą placówki podległe Państwowemu Przedsiębior­stwu ,.Warzywa-Owoce”, któ­re mają również otrzymać w najbliższych dniach z zagra­nicy dalsze partie arbuzów i brzoskwiń. Nieco później, bo w październiku, nadejdą do Poznania cytryny.Z informacji dyr. PP „Wa- rzywa-Owoce” Stanisława Ba­rańskiego wynika również, że kierowane przezeń placówki rozprowadziły w okresie od stycznia do końca sierpnia br. w Poznaniu 426 ton owoców cytrusowych, a więc o 159 ton więcej, niż w analogicznym o- kresie ubiegłego roku. (1)
Teatr studencki 

poszukuje aktorówStudencki zespół estradowy „Winogrady” w Klubie „Nurt” przy ul. Dożynkowej przyjmie kandydatki i kandydatów do swojego zespołu estradowo- dramatycznego' spośród stu­dentów wszystkich wyższych uczelni Poznania. Scena ta należy do najciekawszych w naszym środowisku teatrzy­ków studenckich wystawia­jących zarówno programy estradowo-kabaretowe jak i dramatyczne. Zgłoszenia przyj­muje się w Klubie „Nurt” i radiowęźle studenckim na Wi­nogradach w dniach od 21 do 24 bm. w godz. od 13. do 15.(o)
Gdzie owoce?

kami * Importowanej puszki. W 
centrum Poznania, okolicach dwór 
ca itd., brak jest stoisk z owoca­
mi i warzywami.”

Autor artykułu przypomina, że 
w wielu miastach Polski handel 
wvleqł z owocami na ulice i 
place, ustawiając dodatkowe 
stoiska. Pod tym wzplędem w 
Poznaniu sytuacja jest odwrotna.

„Kontrastuje z powyższą sytua­
cją w mieście — kończy „Życie 
Warszawy” — stoisko Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych. Znajdu­
jące się tam okazy owoców i wa­
rzyw budzą podziw. Ludzie pytają 
gdzie to rośnie i dlaczego takiego 
towaru nigdy nie ma na rynku?”

Pisaliśmy niedawno o braku 
dodatkowych punktów sprzedaży 
owoców. Nasze stanowisko oka­
zuję się zbieżne z obserwacjami 
wars?awskieqo dziennikarza. 
Może więc ponowna krytyka 
skłoni wreszcie poznański handel 
do większej operatywności?

LEKTOR

WRZESIEŃ 
*19 

/ sobota

Januarego, 
Konstancji

Słońce: 6.30—19.01

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 

NOWY — g. 19 „Dundo Maroje”; 
OPERA — g. 19 „Zagraj nam Jon- 
ny”; OPERETKA — g. 19 „Cnotli­
wa Zuzanna”; MARCINEK — g. 
16.30 „Która godzina?”. -

KIMA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Nagie ostrze” (ang.-amer., 
16 1.): BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 2Ó.15 „Prawo i pięść” (poi., 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 

kier, mąkę, kaszę, nie jak dotychczas w workach, lecz w kartonach. W każdej dziel­nicy powinien powstać dodat­kowy punkt usług oraz wypo­życzalnia sprzętu gospodar­stwa domowego.Wnioski to cenne i niech tylko zostaną zrealizowane w pełni, na pewno ucieszą nas — konsumentów. Uchwalone w czasie przedzjazdowej dys­kusji, znalazły się wraz z wnioskami innych zakładów i instytucji Grunwaldu pod o- pieką Komitetu Dzielnicowe­go PZPR Grunwald, który prowadzi ich ścisły rejestr. Można w nim znaleźć więcej podobnie interesujących pro­jektów i postulatów, zmierza­jących do usprawnienia orga­nizacji produkcji usług, han- clu itp.
Pracę na dwie zmiany zapropo­

nowali pracownicy warsztatów 
Wojewódzkiej Kolumny Transpor­
tu Sanitarnego. Pozwoli to na 
zwiększenie zatrudnienia o 20 
osób hez dodatkowych nakładów 
finansowych, lepsze wykorzysta­
nie urządzeń technicznych i po­
prawienie opieki technicznej nad 
taborem. Zmiana systemu premio­
wania przyczyni się do podniesie­
nia dyscypliny pracy, a lepiej 
zorganizowana procedura termi­
nowego wystawiania faktur u- 
sprawni gospodarkę materiałową 
i finansową.

W spółdzielni Pracy „Rytosztu - 
ka” postanowiono jeszcze w tym 
roku założyć nowy punkt usług 
dla ludności. Dla odmiany Spół­
dzielnia Inwalidów „Niewidomy” 
wystąpiła z wnioskiem zwiększe­
nia zatrudnienia przez urucho­
mienie nowych działów produk­
cji chałupniczej oraz zwiększenie 
współczynnika zmianowości. W 
tejże spółdzielni do końca roku 
zostanie zorganizowany dział prze 
róbki odpadów bawełnianych i 
wełnianych na watę krawiecką. 
Dotycuczas odpady te odstępowa­
no po niskich cenach lub wręcz 
niszczono.

Cenne postanowienie poSjęła or­
ganizacja partyjna MHD Artj ku- 
łami Gospodarstwa Domowego. 
Uznano, że trzeba uprościć tryb 
załatwienia reklamacji klientów 
(w tej dziedzinie handlu — rzecz 
szczególnie istotna) przez bezpo­
średnią wymianę wadliwego ar­
tykułu na dobry. Postulowano 
takż,e uproszczenie ewidencji i 
sprawozdawczości sklepów, deta­
licznych, dla odciążenia ich per­
sonelu od papierkowej roboty.Za wnioskami i postulata­mi pmstawowych organizacji partyjnych z Grunwaldu ru­
szyła energiczna praca. Licz­ne propozycje już zrealizowa­no, niektóre są w trakcie wy­konywania, inne przygotowu­je się do wcielenia. Jest tak­że kategoria wniosków, które będą dopiero wtedy gotowe do wprowadzenia, gdy zostaną przyznane fundusze, zatwier­dzone plany inwestycyjne, np. budowa domu handlowo-u­sługowego przy ul. Armii Czerwonej.

PSS uzyskała Zgodę jednostki 
nadrzędnej na budowę pawilonów 
handlowych na peryferiach. Spół­
dzielnia Pracy „Guma” rozszerzy­
ła usługi dla ludności. Poznań­
skie Zikłady Przemyślu Piekar- 
niczeg i wydatnie zmniejszyły 
liczbę nadgodzin, w Spółdzielni 
Inwalidów im. Powstańców Wiel­
kopolskich kończy się przygoto­
wania do zwiększenia zatrudnie­
nia o 30 inwalidów, przeważnie 
ciężko poszkodowanych.

INFORMUJ EMK
Przerwy w dostawie energii elek 

trycznej nastąpią 20. 9. 64 w godz. 
7—15 dla miejscowości: Gruszczyn, 
Uzarzewo, Katarzynki, Kobylnica, 
Mechowo, Czerwonoczyn, Czerwo­
nak, Gortatowo, Łowęcin; 21. 9. 
64 w godz. 7—15 dla Fabianowa; 
21 i 22. 9. 64 w godz. 7—15 dla ulic: 
pl. Młodej Gwardii i przyległych; 
prawej strony Inżynierskiej (od 
Libelta do Nowowiejskiego), pra­
wej strony Nowowiejskiego (od 
Inżynierskiej do Młyńskiej).

K5585

15.30, 18 i 20.15 „Mysz, która ryk­
nęła” (ang., 12 1.); GONG — g. 10 
—12 „Pogromczyni tygrysów” — 
(radź., 7 1.), g. 16 i 19 „Kozara” — 
(jug., 18 1.): GRUNWALD — g. 17.30 
i 20 „Złoty człowiek” (węg., 12 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30 „Ożeniłem 
się z czarownicą” (USA, 12 1.), g.
18 i 20.15 „Dwója z wychowania” 
(rąc^., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Gwiazda szeryfa” /USA, 12 
1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 „La­
tający profesor” (USA, 9 1.); 
MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 — 
„Spotkanie ze szpiegiem” (poi., 12/ 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15,' 
17.30 i 20 „Giuseppe w Warszawie” 
(poi., 9 1.); OSIEDLE — g. 16 „Dia­
beł morski” (radź., 12 1.), g. 20 — 
„Jaźz, jazz, jazz” (ang., 14 1.); PA­

Realizację wniosków skrzę­tnie śledzi Komisja Organiza­cyjna Komitetu Dzielnicowego. Je^ .liczny aktyw odwiedza zakłady, służy radami i pc- mocą. Bywa i tak, że trzeba interweniować i przypominać, iż nie po to dyskutowano, aby teraz spoczywać na laurach. Na szczęście takich przypad­ków jest niewiele. Komisja i aktyw mają pełne ręce roboty. Liczba zgłoszonych wnios­ków i postulatów przekroczy ­ła 560 pozycji. Z tego po wnikl iwej analizie, za i rzeczo ­we, nadające się do realizacji uznano — 464 wnioski.
Wkrótce odbędzie się ple­

num Komitetu Dzielnicowego 
Poznań-Grunwald, poświęco­
ne realizacji wniosków z przed 
zjazdowej dyskusji. Przyczyni 
się ono zapewne do dalszego 
ożywienia prac w tej dziedzi­
nie.

Z. M.

▲ ...Leon S. z ul. Płowieckiej — 
skarżąc się, że z powodu reorga­
nizacji poczty nie otrzymuje od 2 
tygodni z Urzędu Pocztowego ga­
zet. Natomiast listy dochodzą 
punktualnie.

▲ —Kazimierz A. prosząc wła 
dze komunalne, którym podlega 
park im. Kasprzaka o umieszcze­
nie tablicy z zakazem jazdy rowe­
rami.

A ...Leon P. z Grudzieńca zwra- 
caja.c uwagę że chodnik na ul. Nad 
Wierzbakiem w kilku miejscach 
jest przekopany, a nikt jakoś nie 
myśli o zakończeniu prac.,

A ...Kazimierz G. o kłopotach ź 
naprawą telewizora marki „Tur­
kus”. 18 sierpnia Czytelnik oddał 
do Stacji Obsługi Technicznej 
ZURT przy ul. Wielkiej swój tele­
wizor prosząc o generalny prze­
gląd. Po przeglądzie, który trwał 
do 31 sierpnia i kosztował 306 zł, 
okazało się, że na VII kanale brak 
wizji... a na IX fonii. Dopiero po 
ponownej poprawce, która koszto­
wała 85 zł telewizor należycie od­
biera obraz. Dlaczego pierwszy 
przegląd nie był dokonany wła­
ściwie? (Ij)

Wreszcie szalet 
na pl. WielkopolskimWreszcie naszemu miastu przybył nowy, publiczny sza­let na placu Wielkopolskim. W czwartek nastąpił jego od­biór techniczny, a o godz. 14 był już czynny dla publiczności.Inwestorem szaletu było Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania, a wykonawcą — Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Stare Miasto.

Fot. — K. PrzychodzkiNasłe(nne tego rodzaju in­westycje, tak potrzebne na­szemu miastu, zlokalizowano przy ulicach: Zielonej i Wal­ki Młodych. Prawdopodobnie w przyszłym roku przystąpi się do ich realizacji, (a)
ŁACOWE — g. 15, 17.30 A 20 „Wol-, 
ne njiaąto” (poi., 14 I.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Go­
rączka w El-Pao” (franc., 18 1.); 
RIALTO — g. 13, 15.30, 18 i 20.15 — 
„Topór z Wandsłięc^” (NRD, 16 
1.); RUSAŁKA (Swaijzędż) — g. 
17.30 i 20 „Spotkanie szpiegiem” 
(poi., 12 1.); SCALA/— 16, 18:15, i 
20.30 „Żona dla Australijczyka”' — 
(poi., 12 1.); TĘCZA — g. 16 ?,Wó<łz 
czerwonoskórych” (radź., 12 1.), g. 
18 i 20 „Mój drugi ożenek” (poi., 
16*1.); WARTA — g. 10—18.15 „non 
gtop” — Chwila wspomnień — I ze- 
stnw przed wrześniem 1939 i. 
1944/45/46 (poi., 7 1.), g. 20 „Grzesz- | 
ny anioł” (radź., 16 1.); WtLDA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Ostatni cowboy” 
(USA, 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Dwa żebra Adama” 
(poi., 16 1.).

Lekkoatleci zawładnęli stadionami
Lekkoatleci na dwa dni odsunęli w cień wszystkie inne dys**' 

pliny sportowe, gdyż wczoraj rozpo częty się w Warszawie Europejski® 
Igrzyska Juniorów w Lekkiej Atletyce z udziałem ponad 300 dziew - 
eząt i chłopców reprezentujących 14 państw a dzisiaj w 9 miastach 
stają na starcie 54 zespoły lekkoatletyczne I i II ligi oraz wal* 
czące o wejście do II ligi. i

Z zainteresowaniem śledzimy 
wieści płynące ze Stadionu X-le- 
cia, gdzie całe zaplecze polskiej 
lekkiej atletyki przechodzi trud­
ny egzamin w doborowym towa­
rzystwie sportowców, którzy nie 
ukończyli jeszcze 19 roku życia 
a nazwiska ich zajmują już czo­
łowe pozycje na listach.

Niemniej atrakcyjnie zapowia­
dają się VIII Drużynowe Mistrzo­
stwa Polski rozgrywane dzisiaj i 
jutro. I-ligowćy spotykają się w 
Bydgoszczy i Krakowie. W sześ- 
ciomećzu czołowych drużyn I ligi, 
w Bydgoszczy, udział biorą obok 
Zawiszy i Legii Warszawa, trzy 
AZŚ-y: krakowski, poznański i 
wrocławski, oraz Górnik Zabrze. 
Wystąpi tu wielu olimpijczyków, 
dla których- zawody będą ostat­
nim sprawdzianem formy przed 
■wyjazdem do Tokio. W trosce o 
formę olimpijczyków PZLA wpro­
wadził pewne ograniczenia. Np 
Badeński będzie mógł biegać tylko 
200 i 400 m, Baran 1500 m, Sidło 
startować tylko w oszczepie a 
Piątkowski w dysku. Lipońskie­
mu z poznańskiego AZS nie wolno 
dla odmiany, biegać na 400 me­
trów i w sztafetach 4X400 m.

Sprawia to nieco kłopotu klu­
bom, które często wykorzysty­
wały dobrych zawodników rów­
nież w innych specjalnościach 
zdobywając cenne punkty. Obok 
zespołów z zawodnikami o ograni­
czonych prawach startowych, bę­
dą także drużyny pozbawione 
wielu dobrych szczególnie mło­
dych zawodników, uczestniczą­
cych w Europejskich Igrzyskach 
Lekkoatletycznych Juniorów. Do 
takich należy m. in. Warta, któ­
ra wyjeżdża na mecz do Wrocła­
wia bez Kurnika, Martinka, Gi- 
bińskiego, Wojciechowskiego i 
Kani.

dalekopisem]
PIĘKNY REWANŻ

Pięknym sukcesem reprezentan­
tów Polski zakończył się rozegra­
ny w piątek w Moskwie rewan­
żowy międzypaństwowy mecz w 
siatkówce mężczyzn Polska — 
ZSRR. Po bardzo zaciętej i stoją­
cej na wysokim poziomie grze 
Polacy wygrali z zespołem ak­
tualnych mistrzów świata i fa­
worytów Igrzysk Olimpijskich 3:2 
(15:12, 5,:15, 13:15, 15:11, 15:13).

KONARKOWSKA NADAL 
W CZOŁÓWCE

Po siedmiu rundach międzyna­
rodowego turnieju szachowego 
pretendentek do walki z mistrzy­
nią świata Gaprindaszwili pro­
wadzi Jugosłowianka Lazarevic 
— 5 pkt. przed Polką Konar- 
kowską i Zatułowską (ZSRR — 
po 4,5 pkt. Wyznaczone na pią­
tek spotkanie Konarkowska — 
Zatułówska — zostało odłożone 
z powodu choroby szachistki ra­
dzieckiej.

TURNIEJ TENISOWY
W Jeleniej Górze trwa ogólno­

polski turniej tenisowy zorganizo­
wany z okazji „Września Jelenio­
górskiego’.’. W ćwierćfinałach nie­
spodzianką była porażka Jamroza 
z mało znanym Dąbrowskim 3:6, 
2:6. Piątek wygrał z Prystronem 
6:3, 6:0, a mistrz Polski Gasiorek 
łatwo rozprawił się z Rowińskim 
6:0, 6:1.

POLSKA — NRD 6:1
W Żarach rozegrano w piątek 

międzypaństwowe spotkanie w 
podnoszeniu ciężarów rftiędzy 
gimi reprezentacjami Polski i 
NRD. Wysokie zwycięstwo 6:1 od­
niosła reprezentacja Polski.
ZWYCIĘSTWO BIEŁANOWICZA

W Sofii rozpoczął się między­
narodowy turniej tenisowy z u- 
działem reprezentantów Bułgarii, 
CSRS, Jugosławii, NRD, Polski i 
Rumunii. W pierwszym dniu tur­
nieju Polak Biełanowicz wygrał 
z Bułgarem Pampulowem 6:2, 6:3.

REKORD BOŻENY CEDRO
W Budapeszcie, podczas meczu 

pływackiego Węgry — Francja, 
startowała również nasza czołowa 
pływaczka Bożena Cedro. Ustano­
wiła ona nowy rekord Polski na 
dystansie 100 m dow. z czasem 
1.04,6. (za)

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny; dyrygent — Wi­
told Krzemieński, solista — Char­
les Treger — skrzypce.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Pamiętny 

wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. io—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 10—21.

BWA — Stary Rynek — „Malar­
stwo i rysunek” Jana Berdysza­
ka — g. 10—18.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
9—13.

ZPAP J— Arsenał — „Wystawa

PZLA postanowił jednak, że 
punktacji drużynowych mistrzostw 
Polski zaliczane będą wyniki uzy­
skane przez młodych zawodników 
startujących w Warszawie. Sytu­
acja jest więc bardzo skompliko­
wana i podliczone punkty nie. bę­
dą obrazem bezpośredniej, me­
czowej walki, (d)

Lekkoatletyczne 
igrzyska juniorów

Dokończenie ze str. 1
RZUT MŁOTEM

1. Costache (Rumunia) 62.12
2. Cibulschi (Rumunia) 56.46
3. Sebesta (CSRS) 56.19
6. Hajdrowski (Polska) 54.34

12. Petrykowski (Polska) 44.95
KULA

1. Fejer (Węgry) 17.05
2. Grabowski (Polska) 15.95
3. Buffon (Włochy) 15.66
5. Hurnik (Polska) 15.34

3.000 M
1. Haase (NRD) 8.25;4
2. Bluemer (NRD) 8:31,6
3. Pavlicevic (Jugosławia) 8.32.2

12. Luboradzki (Polska) 8,59,6
SKOK WZWYŻ

1. Matwiejew (ZSRR) 2.04
2. Jonsson (Sz.wecja) 2.01
3. Palcatów (ZSRR) 1.98
8. Porzeziński (Polska) 1-90

10. Maciejewski (Polska) 1.99
DZIEWCZĘTA

SKOK W DAL
1. Kirszenstein (Polska) 6.19
2. Sander (NRF) 5.83
3. Zenfirowa (Bułgaria) 5.78

13. Górecka (Polska) 5.21
KULA

.1. Czyżowa (ZSRR) 16.60
2. Niagołowa (Bułgaria) 13.17
3. Rudowa (Bułgaria) 12.28
4. Potrz (Polska) 11.91$

100 M
1. Kłobukowska (Polska) 11,6
2. Bucharina (ZSRR) 12,0
3. Hoehne (NRD) 12,8
5. Dudek (Polska) 12,3

Olimpijski skład 
kolarzy

Na ostatnim posiedzeniu zarząd 
Polskiego Związku 'Kolarskiego 
ustalił polską ekipę olimpijską. 
Do wyścigu drużynowego na dy­
stansie 100 km wytypowano Jó­
zefa Bekera, Andrzeja Bławdzi- 
na, Jana Magierę i Rajmunda 
Zielińskiego, natomiast do wyści­
gu indywidualnego zgłoszony zo­
stał Jan Kudra, który jest równo­
cześnie rezerwowym w zespole. 
W kolarstwie torowym Polskę re­
prezentować będą: Antoni Wi­
cherki lub Wacław Latocha w 
wyścigu na dystansie 1 km na 

. czas, Lucjan Józefowicz w wy­
ścigu na 4 km z dochodzeniem 
oraz Zbysław Zając w sprintacn.

PAP

Porażka koszykarzy
Reprezentacja Polski w koszy­

kówce męskiej rozegrała w Rzy­
mie 17 bm. w późnych godzinach 
wieczornych międzypaństwowe 
spotkanie z repr. Włoch o puchar 
Pięciu Narodów (Challange Paul 
Geista). Zwyciężyli Włosi 60:56 
(32:29). "Był to drugi mecz druży­
ny polskiej z cyklu rozgrywek o 
puchar. Pierwszy mecz z Francji, 
który odbył się w styczniu w Krą 
kowie, zakończył się naszym 
zwycięstwem. W rozgrywkach o 
Puchar Pięciu Narodów startują 
reprezentacje Francji, Jugosławii, 
CSRS, Polski i Włoch. (PAP)

Szkółka g mnastyczna 
wznowiła zajęcia

Sportowa szkółka glmjastyczńa 
Warty wznawia zajęcia po prze­
rwie wakacyjnej. Od 21 bm. w 
każdy poniedziałek i piątek odby­
wać się będą zajęcia od godz. 15.30 
do 18.30 w sali POSTiW przy ul. 
Chwiałkowskiego 34, Zapisy dziew 
cząt i chłopców od 8 do 12 lat na 
miejscu, (b) 

malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” — g. 10—18.
MU7EA

MUZEUM NARODOWE (Al. 
Marcinkowskiego 9) — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli- 
stj-ka (ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11).

POWIATOWA STACJA PR (Ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349, 
Starołęcka 79. f


